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Sej 

min. 
p o d oddany 

9 M c i n u . 
uchwalił pociągnąć b. ministra skarbu do 

odpowiedzialności za przekroczenia budżetowe. 
£ r * i , sensacyjne oskarżenia posłów pod adresem 
wicemarszałka Jiaznickie&o owaz postów Siebermana 

Ponnrecony nastroi w sejmie. 1 ffiffftrSyf-^rzawa o godzinie i-s] w nocy. 
wskl korespondent „Republiki" (B) U S T A W A e i / . n n m , , . ~ . . . . * — awaa w -f w u a i u t i u I H ) • I I U U / . Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Centralnem zagadnieniem wczoraj­

szego posiedzenia sejmu była sprawa 
pociągnięcia przed trybunał stanu b. mi­
nistra skarbu Czechowicza. 

Posiedzenie rozpoczęło sie o godzi­
nie 3-e] po pol. Jednakże sprawa mini­
stra Czechowicza weszła na porządek 
dzienny dopiero o godzinie 9 wieczorem. 
Przez 5 godzin sejm załatwiał' różne 
sprawy drobne, a na wstępie posiedze­
nia olbrzymia większością głosów 
wśród entuzjastycznych oklasków 
ODRZUCONO ZGŁOSZONY PRZEZ 
UKRAIŃCÓW WNIOSEK V O T U M NIE­
UFNOŚCI DLA MARSZ. IGNACEGO 

DASZYŃSKIEGO. 
Za TOtum nieufności głosowali ty l ­

ko Ukraińcy, komuniści i blałorusłni. 
Po załatwieniu spraw bieżących a 

przed przystąpieniem do sprawy mini­
stra Czechowicza zarządzono jednogo­
dzinna przerwę. 

P o s ł o w i e c h ł o p s c y 
n i e m a j ą c z a s u . 

Zwłoka ta powstała z powodu od­
bywającego sie w Warszawie ziazdu kó 
łek rolniczych, na którym obecni byli po 
słowie chłopscy ze wszystkich stron­
nictw. 

Nieobecność tych posłów w sejmie 
sprawiła, że komplet poselski był nie­
słychanie mały i dlatego tak doniosłej 
sprawy jak postawienie ministra przed 
trybunał stanu nie chciano rozpatrywać 
w tak nielicznym gronie. 

(Przepełnione g o f e r j e 
d l a publiczności. 

Kiedy wreszcie o godzinie 9 wieczo­
rem posiedzenie wznowiono, komplet po 
selski dochodził do przeszło 300 osób. 
Galerje dla publiczności i wszystkie loże 
takich tłumów jakie musiały wczoraj 
gościć, nie widziały jeszcze od rozpo­
częcia sesji sejmowej. 
RZAD Z W Y J Ą T K I E M MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO OBECNY B Y Ł W 

KOMPLECIE. 
W loży p. Prezydenta zalał miejsce 

szef gabinetu wojskowego pułk. Gło­
gowski, szef kancelarji cywilne) dr. Le­
siewicz oraz syn prezydenta p. Michał 
Mościcki. 

U S T A W A SKARBOWA DAWAŁA M I ­
N I S T R O W I SKARBU PRAWA DYK­

TATORA FINANSOWEGO 
I przed nikim nie musiał on uginać się. 

. Nie było takiego człowieka, który 
ministra Czechowicza zmuszałby wbrew 
woli sejmu do wydatkowania fundu­
szów. 

"Cesarz Franciszek Józef 
i nu datki pozabudże­

towe. 
Dr. Liebermąn cytuje powiedzenie 

austriackiego ministra finansów Brucka, 
który na żądanie wydatkowania poza­
budżetowych funduszów, zwrócone do 
niego przez samego cesarza Franciszka 
Józefa, odpowiedział: 

BOŻE, UTRZYMAJ NAM CESA­
RZA. BO JA JUŻ GO DŁUŻEJ UTRZY­
M A Ć NIE MOGE.' 

Cytata powyższa wywołała oczywi­
ście wybuch wesołości na sali i huczne 
oklaski Dr. Liebermąn zaś ciągnął da­
lej, oskarżając ministra Czechowicza, że 
był ktoś taki nlewymięniony. który mi­
nistrowi wydatki czynić kazał i o poz­
wolenie do sejmu zwracać sie nie poz­
walał: 

— ALE MINISTER SKARBU NIE 
MOŻE BYC KASJEREM PREMJERA 
— WOLA DR. LIEBERMĄN — ANI 
NIE MOŻE BYĆ SIERŻANTEM RA­
C H U N K O W Y M BATALJONU! 

Mowę swą zakończył dr. Liebermąn 
wezwaniem do sejmu postawienia min. 
Czechowicza przed trybunał stanu, któ­
ry Jedyny tylko może rozstrzygnąć, kto 
postępował zgodnie z prawem i kto 
przeciwko prawu. 

Nin. Czechowicz nie 
popełnił przestępstwa. 

Dyskusja po referacie dr. Lleberma-
na przeciągnęła się do godz. 2 w nocy. 
Najbardziej charakterystyczne było wy 
stąpienie prezesa Najwyższej izby kon­
troli państwa prof. dr. Wróblewskiego, 
który ściśle prawniczo umotywował, ł e 
stawianie min. Czechowicza przed Try 
bunał stanu może nastąpić 

TYLKO W W Y P A D K U UDOWODNIĘ 
NIA M U PRZESTĘPSTWA. 

P o s e ł L i e b e r m ą n 
o s k a r ż a . . . 

Wśród ogólnego skupienia i ciszy za­
brał głos jako referent dr. Liebermąn 
(PPS). W dwugodzinnym wywodzie 
przedstawił on przebieg pracy sejmu 
nad zagadnieniem przekroczeń budżeto­
wych, jakich dopuszczał sie rzad i mi­
nister Czechowicz, wskazując, że 

Zgon marsz. Focha. 
franefa złoiy hołd bohaterowi 

narodowemu. 
kościoła św. Klotyldy, który zaledwie 
zdążył udzielić choremu ostatnich sakra 
mentów. Marszałek był niemal zupełnie 
nieprzytomny i w chwilę potem zmarł, 
jak się zdaje, bez wielkich cierpień. 

Wzruszenie, które śmierć Focha wy­
wołała wśród ludności Paryża miało 
swój wyraz w zgromadzeniu sie tłumów 
w pobliżu mieszkania zmarłego. Pierwsi 
złożyli kondolencję prezydent Doumer-
gue i ministrowie. 

PARYŻ. 20 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W zakończeniu dzisiejszego posie­
dzenia izby Poincare oświadczył zebra­
nym, że z głębokim smutkiem musi po­
dać do wiadomości fakt śmierci marszał 
ka Focha. 

Wszyscy deputowani, prócz komuni­
stów, z oznakami wzruszenia powstali 
ze swoich miejsc. Poincare zaznaczył, 
że marszałek Foch był nłetylko wielkim 
żołnierzem, ale i wielkim obywatelem, 
na co izba odpowiedziała przytłumione-
ml oklaskami. 

Następnie przewodniczący izby zło­
żył w imieniu zebranych hołd Zmarłe­
mu. 

Rada ministrów postanowiła urzą­
dzić zmarłemu marszałkowi Fochowi po 
grzeb narodowy. 

. , . PARYŻ. 20 marca. 
(Polska Aaencja Telegraficzna) 

DZIŚ ZMARŁ T U MARSZAŁEK 
FOCH. * 

PARYŻ. 20 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Marszałek Foch zmarł w parę chwil 
po godzinie 5-ej. 

Gdy marszałek dostał bardzo ostre­
go ataku duszności pielęgniarki wezwa­
ły telefonicznie lekarzy oraz księdza z 

Były minister Czechowicz żadnego 
przestępstwa nie popełnił. 

Nie zażądał jedynie od sejmu legali­
zowania wydatków. Jest to 
NIELOJALNOŚĆ W O B E C SEJMU, A 
ZA TĘ NIELOJALNOŚĆ SEJM P O W I ­
NIEN BYŁ WYRAZIĆ M U V O T U M 

NIEUFNOŚCI. 
Pociągnięcie go przed trybunał sta­

nu jest rzeczą niewłaściwa, a z punktu 
widzenia sprawiedliwości i prawa — al> 
surdem. 

D l a c z e g o b. m i n . 
W ł . G r a b s k i e g o 

n i e t»o€iq£nie_ta d o o d p c 
a r i e d a t i o l r a o ś c i ? 

Podobne stanowisko zajął prof. Krzy 
żanowski (BB), stwierdzając, że min. 
Władysława Grabskiego przed Trybu­
nał stanu nie pociągnięto, mimo, że za 
czasów jego rządu nastąpił krach walu­
ty, bankructwo skarbu i strata wszyst­
kich oszczędności przez obywateli. 

Oskarżenie popierali posłowie Chą­
dzyński (NPR) i prof. Rybarski (Klub 
Narodowy) nie wnosząc do sprawy jui 
nic nowego. 

S e n s a c y j n e o ś w i a d 
c z e n i a 

p r s x e r i s i a r v i c i e l i $ 9 . £ 3 . 

Natomiast jak bomba padły trzy n!e> 
zwykłe sensacyjne oświadczenia orzed 
stawicie!! klubu BB. 

Pierwszy zjawił się na trybunie po 
seł Jędrzejowicz, oświadczając, że po­
seł Woźnlcki, (Wyzwolenie), który jest 
autorem wniosku o pociągnięcie mini­
stra Czechowicza przed trybunał stanu 
sam kilka lat temu 

POPEŁNIŁ DEFRAUDACJE PIENIi ; 
DZY 

w kooperatywie „Przyszłość" w miej 
scowoścl Lubraniec. 

Drugi z kolei poseł Jaruzelski oświad 
czył, że dr. Liebermąn (PPS), który os­
karża polskiego ministra skarbu 

BRCNIŁ PRZED D W O M A LATY 
ZDRAJCÓW z „YOLKSBUNDU" 

na Górnym Śląsku z posłem Ulitzeiu na 
czelCjZa honorarjum 17 tys. dolarów. 

Trzeci wreszcie poseł pułk Koc oś­
wiadczył, że dr. Pierackl, drugi z eskar 
życlell 

(Dalszy cła U D O str, 2-fifi 
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B. min. Czechowicz 
oddany p o d (try­

bunał Sianu 
(pokończenie) 

WYSTĘPOWAŁ PRZECIWKO PAŃ­
STWU POLSKIEMU, 

broniąc interesów ks. Ferdynanda Habs 
burga. 

Postępowanie ludzi, którzy ubierają 
się w togi obrońców praworządności i 
oskarżają polskiego ministra a sami ma 
\H takie czyny na sumieniu nuzywa pułk 
Koc. faryzeuszostwem i nlkczeninościa. 

Wszystkie trzy oświadczenia t rwa ły 
około pięciu minut i wywołały 
WRZAWĘ NA SALI JAKIEJ NIE BY­
ŁO JESZCZE OD WIELU MIESIĘCY. 

Zważyć należy że wszystko to dzia­
ło się o godz. 1 w nocy po przepracowa­
nym dniu i wśród niesłychanego podnie­
cenia. 

Pewne uspokojenie wniosło oświad­
czenie marszałka Daszyńskiego, że 
przed chwilą otrzymał on żałobną wia­
domość o śmierci marszałka Focha. 
Zmarłemu poświęcił marszałek Daszyń­
ski k«lka gorących słów, które izba wy­
słuchała stojąc. 

G ł o s o w a n i e . 
Poczem nastąpiło glosowanie. O go-, 

dżinie 1.40 marszałek Daszyński ogłosił 
rezultaty. Głosów oddano 371, białych 
kartek oddano 5, ważnych głosów jest 
366. Kwalifikowana większość 3/5 gło­
sów wynosi 220 głosów. 

ZA WNIOSKIEM O POSTAWIENIE 
MINISTRA PRZED TRYBUNAŁ STA­
NU ODDANO 240 GŁOSÓW. A PRZE­
CIW WNIOSKOWI 126, WOBEC CZE­
GO B. MIN. GABRJEL CZECHOWICZ 
ZOSTAŁ W STAN OSKARŻENIA PO­
STAWIONY. 

Po ogłoszeniu wyników głosowa­
nia klub BB. opuścił salę a sejm wybrał 
posłów dr. Liebermana (PPS), dr. Pie-
rackiego (Ki. Nar.), i Wyrzykowskiego 
(Wyzwolenie), na oskarżycieli, którzy 
reprezentować będą sejm przed trybu­
ni-lem stanu. Posiedzenie zakończono o 
godz. 1.55 w nocy. 

Pułk. Koc 
orzybywa dziś do Łodzi? 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Dziś przybywa do Łodzi jeden z 
przywódców BB. poseł pułk. Adam 
Koc dla odbycia szeregu konferencji po-
lliycznych w naszem mieście. 

10 lat s a m o r z ą d u 
w s to l icy . 

Warszawa, 30 marca. 
W dniu dzisiejszym samorząd stoli­

cy święci dziesiątą rocznicę swego Ist­
nienia. Dziesięć lat temu, dnia 20 marca 
1919 roku zebrała się w sali ratuszowej 
pierwsza rada miejska, wybrana dnia 
;*3 lutego 1919 roku. 

Z okazji tej rocznicy przewidywa­
ny jest szereg uroczystości, które 
rozpoczną się uroczystem nabożeń­
stwem w kościele św. Jana. 

Po południu odbędzie się posiedze­
nie rady miejskiej, na którem ma być 
uchwalony wniosek o utworzeniu sty-
riendjum dla uczczenia dziesięciolecia 
, ..morządu stolicy. 

Wiihefm p o g o d z i ł sic 
z (fńrpitzem. 

Berlin, 20 marca. 
Byty cesarz Wilhelm nadesłał z 

okazji 80-tych urodzin admirała von 
Tirpitza, byłego szefa marynarki nie­
mieckiej serdeczne życzenia gratulacyj­
ne. Prasa berlińska uważa te gratula­
cje Wilhelma za dowód, Iż nieporozu­
mienia między b. cesarzem a admira­
łem Tirpitzem, datujące się z czasów 
poprzedzających zakończenie wojny zo­
stały ostatecznie załagodzone. 

Dlaczego fundusz dyspozycyjny 
marsz. Piłsudskiego 

został skreślony przez senat?—Kulisy głosowania. 
Co mówi o tem prezes senackiego klubu B. B.? 
Korespondent „Republiki" (B) tele­

fonuje: 
W kolach politycznych i na lamach 

prasy wiele hałasu wzbudził przed kilku 
dniami wywiad udzielony przez marszał 
ka senatu dr. Szymańskiego „Kurierowi 
Porannemu" w ub. niedzielę. W wyw ia ­
dzie tym marszałek Szymański wyjaś­
nia jakie przyczyny spowodowały skre­
ślenie przez senat większością zaledwie 
dwuch głosów funduszu dyspozycyjne­
go dla marszałka Piłsudskiego i doszedł 
do przekonania, że nad glosowaniem 
tem 

„zaciążyła doktryna klubu BB." który 
nie chciał udzielić głosu swego dla po­
parcia pewnej rezolucji senatorów ży­

dowskich 
i dlatego ci ostatni nie chcieli głosować 
za funduszem. Prezes senackiego klubu 
BB. s-cnator Walery Roman udzielił 
wczoraj przedstawicielom prasy wyjaś­
nień w tej sprawie i stwierdza, istotnie 
klub BB. uważa, że w kwestiach doty­
czących konieczności państwowych 
i najwyższych interesów państwowych 

wszelkie targi są nledodopuszczalne. 
Do takich spraw zalicza klub BB. bud-

Niezliczoną ilość cennych pamiątek 
Warszawski korespondent „Republiki" (Ii) 

telefonuje: 
Marszałek Józef Piłsudski w dniu i-

mienin otrzymał olbrzymia ikiść cen­
nych upominków. Jako najcenniejszy 
wymieniają skrzynkę z pamiątkami po 
ostatnim dyktatorze Polski z roku 1863 
Romualdzie Traugucie. Wśród pamiątek 
tych znajduje się kubek do wody, uży­

wany przez Traugutta podczas więzie­
nia go w cytadeli, jeden z własnoręcz­
nych jego rysunków, wstążkę orderu z 
kampanji węgierskiej i t. d. Od kawa-
ler.ii polskiej otrzymał Marszałek Józef 
Piłsudski złotą papierośnice, na której 
widnieją emaljowanc proporczyki wszy 
stkich polskich miłków kawaleri i . 

żet ministra spraw wojskowych. Z dru­
giej strony jednak senator Roman wy­
jaśnił, że klub BB. dotychczas żadnego 
stanowiska w sprawie głosowania nad 
rezolucją senatorów żydowskich jesz­
cze nie zajął, albowiem glosowanie nad 
tą rezolucją odbędzie się dopiero w przy 
szłym tygodniu W końcu senator Ro­
man zawiadom^, iż 
na zasilenie funduszu dyspozycyjnego 
marsz. Piłsudskiego składa 1000 złotych 
ze swych osobistych dochodów, jako od 
powiedź na wezwanie „Federacji zwiąż 

ków obrońców ojczyzny", 
która zbiera wśród społeczeństwa dwa 
miljony złotych, skreślonych przez sejm 
i senat z funduszu dyspozycyjnego Mar­
szałka. 

Sensacyjne morderstwo w Niemczech. 
Zona i syn podejrzani o lamordo-

wonie tir. Stfolnerga. 
clowanego, zarysowują się nowe poszla­
ki, zwracające się również przeciwko 
matce aresztowanego a żonie zamordo­
wanego, hrabinie Erice Stolberg. 

„Berliner Tageblatt" zapowiada, że 
należy się spodziewać również areszto­
wania hrabiny w najbliższym czasie. 

BŹRLIN, 20 marca. 
(Polska Acencla Telegraficzna) 

Sensacyjne zamordowanie właścicie­
la majoratu janowickiego hr. Stolberg-
Werlgeroda przybiera coraz to sensa-
cyjniejsze rozmiary. 

Poza podejrzeniem zwitacająceni się 
przeciwko najstarszemu synowi zatnor-

reumatycznych bólach. 
Oo nabycia w aptekach 

Dzis powtórzenie premiery 
O win wspaniałe filmu 

i. 

Porywający dramat. • • • • Najnowszy film „UFY" 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Senny StitiO, WiBly Frilsch 
—-=z u. r = — 

N a j m ł o d s z y i na l rozkoszn le |szv a k t o r 
świata 

3 A C K I E C O O G A N 
JAGKIE-MARYNARZEM w niezrów­

nanym filmie 
P . t. 

Przędzalnia Bawełny poszukuje 
Techn ika—PtZSdza ln lka na stanowisko 

pomocnika kierownika 
Pożądana znajomość francuskiego lub niemieckiego języka. 
Oferty z życiorysem i podaniem referencji prosimy składać do 

administracji .Republiki" pod lit. „C. B." 

Wielka katastrofa kole­
jowa w Ameryce. 

5 zabitych, 200 rannych 
NEW-YORK. 20 marca. 

Agencja Telegraficzna „Bxpress". 
W pobliżu miasta Parry-Sound w 

stanie Ontario zderzyły sie dwa pociągi 
pośpieszne w pełnym biegu. 6 wagonów 
uległo zdruzgotaniu. Dotychczas z pod 
gruzów wydobyto 5 -trupów. Rannych 
jest około 200 osób. 

K o m u n i ś c i czescy 
u s i ł o w a l i x d o f t u < to fiat 
*zvio%Kón> atanoodownetk 

TO Cfvadx.e. 
Praga, 20 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Próba komunistów opanowania domu 

związków zawodowych spełzła na ru-
czem wobec tego, iż tylko 50 robotni­
ków komunistów usłuchało wczorajsze­
go wezwania rady naczelnej komuni­
stycznych związków zawodowych, na­
wołującego do zagannięcia siła apart* 
mentów sekretariatu. Po krótkotrwa-
łem starciu robotnicy ci zmuszeni zosta­
li do opuszczenia gmachu. Związki ko­
munistyczne stworzyły nowe kierow­
nictwo związków zawodowych, tali. że 
obecnie istnieją dwa sekreiarjaty związ­
kowe. 

W L i v e r p o l u w y b r a n y 
z o s t a ł k o n s e r w a t y s t a 

d o i*Ou gmin. 
Londyn. 20 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna 
W wyborach uzupełniających w Li-

yerpoolu, spowodowanych przez śmierć 
konserwatywnego członka parlamentu 
zwyciężył Mond. konserwatysta, otrzy­
mując nieco mniejszą ilość głosów, niż 
jego poprzednik. 

W t t m M I I H I H H M G W M H H M 

WIELE ZYSKASZ 
czytając niedzielne ogłoszenie 

PERFUMERJ1 
L. Dziwińshiego 

Piotrkowska 35. 



1929 Str. 

W 
Stała sie rzecz dziwna: 
Parlamentowi, wybranemu na pod­

stawie najdemokratyczniejszego prawa 
wyborczego i mającemu (formalnie!) 
decydujący wpływ na politykę państwa, 
przedłożono projekt konstytucji, ograni 
czającej w sposób bardzo poważny za 
kres jego władzy i kompetencji. 

Dotychczas nie było wypadku, aby 
osoba panująca, względnie instytucja, 
dobrowolnie wyrzekła się swoich praw, 
lub też zgodziła się na uszczuplenie do­
tąd posiadanej władzy. Jeżeli zdarzało 
się, że parlamenty uchwalały zmianę or­
dynacji wyborczej lub niektórych in­
nych przepisów konstytucji, szło to jed­
nak zawsze po linji interesów panującej 
większości parlamentarnej, utrwalało jej 
przewagę czy też broniło jej stanu po­
siadania. Nie było jednak precedensu u-
ehwalani • przez parlament takich zmian, 
które DANEJ WIĘKSZOŚCI NIC 
W Z A M I A N ZA W Y R Z E C Z E N I E SIE 
W P Ł Y W U I W Ł A D Z Y NIE DAJA. 

To też jesteśmy zdania, że propono­

wane przez klub B. B. zmiany konstytu 
cji nic będą mogły być przeprowadzone 
drogą parlamentarną, ponieważ zawie-

I rają W Y R O K Ś M I E R C I NA T E STRON­
N I C T W A i GRUPY, K T Ó R E DZIŚ STA-
N O W I A WIĘKSZOŚĆ P A R L A M E N ­
TARNĄ. 

Rzecz prosta, że o zaletach i bra­
kach tego czy innego projektu nie moż­
na dyskutować abstrakcyjnie, t. zn., 
kierując się jedynie logiką formalną, 
gdyż o konstytucji, a więc o ustroju pań­
stwa nie decyduje' najsłuszniejsza nawet 
pod względem filozoficznym teorja, lecz 
INTERES tej grupy, która ma SIŁĘ do 
przeprowadzenia swej woli. 

Zazwyczaj do interesu danej grupy 
dorabia się koncepcję ideową i argu­
menty logiczne, których istotną treścią, 
a właściwie celem, jest maksyma: „Und 
der Kaiser absolut, wenn er unseren 
Willen tut". Zawsze zresztą znajdą się 
tacy profesorowie, którzy uzasadnią e-
konomicznemi, prawnlczemi i kultural-

no-etycznemi argumentami P R A W O 
DO RZĄDZENIA T Y C H , KTÓRZY JUŻ 
W Ł A D Z Ę SIŁA Z D O B Y L I . 

Dlatego uprz. zupełnie obojętne jest, 
na jakim systemie prawnym opierają 
swe rządy faszyści i komuniści. 

MussoHiń mógł sobie nawet wymy-
śleć jakiś „parlament", do którego dostać 
się może tylko 100-procentowy faszysta, 
bo parlament ten jest „dorobiony" do 
stanu faktycznego, a nie odwrotnie. Tak 
samo komuniści w Rosji szybko unie­
ważnili swoją konstytucję, gwarantują­
cą wszelkie „wolności obywatelskie" lu­
dziom pracującym i oświadczyli, wręcz, 
że C H O D Z I O CEL, a celem tym jest 
dla nich — komunizm, dla innych — fa­
szyzm, i że temu celowi musi być wszy­
stko podporządkowane, a więc NIE 
T Y L K O W O L N O Ś Ć , ALE I LOGIKA 
ABSTRAKCYJNA (obiektywizm!) i 
wszelkie inne święte zasady. 

Naturalnie, że w tych wypadkach 
wszelka dyskusja jest poprostu śmiesz­

na, zwłaszcza jeżeli obraca się ona do 
koła spraw drugorzędnych, które 
wszak przez samo istnienie takiego, a 
nie innego stanu faktycznego zostały 
już przesądzone. 

Pozatem należy z naciskiem stwier­
dzić, żc forma i system rządzenia nic 
mają dla szerokich mas zasadniczego zna 
czenia. Tu chodzi O T R E Ś Ć : Dykta­
tura, którą usunie od władzy polityków 
partyjnych, ale znacznie poprawi byt e-
konomiczny pracujących mas, bynaj 
mniej nie będzie przez te masy gorzej o-
ceniana, aniżeli najdemokratyczttfejsza 
nawet republika, w której „równawaga" 
sił społeczno-politycznych nie pozwą-

j lała na żadne istotne reformy. 
Każdy natomiast system, który 

znajdzie się w ostrym konflikcie z in 
teresem materialnym rzesz pracujących 
jest z góry skazany na zagładę, bo i-
stotnym, decydującym czynnikiem w 
wymiarze historycznym była, jest i po­
zostanie masa. 

TADEUSZ GÓRSKL 

Skórzany worek z pieniędzmi BunI młodzieży hiszpańskiej 
Taki fes* sens normańskietlo W U ra iu ' — — s - - # . J 

Toczące się obecnie w ciałach prawo­
dawczych rozprawy budżetowe każą 
przyjrzeć się bliżej ciekawemu zagadnie­
niu budżetów wogóle. 

Geneza tego słowa jest dość oryginal­
ną. Pochodzi ono od normańskiego wy­
razu .Jbudget", co znaczy — worek skó­
rzany, i sięga czasów średniowiecza, gdy 
normańscy najeźdźcy zawładnąwszy An 
gjją, narzucili jej swe zwyczaje, wpłynę­
li na zmianę ustroju państwowego i na 
rozwój języka. Otóż angielski kanclerz 
skarbu, zdając przed parlamentem doro­
czne sprawozdanie ze stanu finansów 
państwa, przynosił do Izby skórzany wo-
vfe z pieniędzmi. 

Stopniowo wyraz „budget" przeszedł 
z worka stawianego przed kanclerzem 
na mowę przezeń wygłaszam*, aby osta­
tecznie oznaczać prawo finansowe, prze-
widujące dochody i rozchody państwa. ' 

Ojczyzną budżetów była Anglja. 
Pierwotne jednak budżety ograniczone 
były do prostych sprawozdań i rachun­
ków, tyczących się, notabene, tylko naj­
ważniejszych pozycyj gospodarki pienię­
żnej państwa. Pierwszym możliwie peł­
nym budżetem, zawierającym niemal 
kompletny obraz stanu finansowego kra­
in, było słynne sprawozdanie francuskie­
go ministra skarbu Neckcra w r. 1781, 
które otworzyło społeczeństwu francus­
kiemu oczy na katastrofalny stan pań­
stwa i przyśpieszyło Wielką Rewolucję. 
Dopiero jednak w ostatnicm stuleciu wy­
pracowano ostatecznie sposoby prawne 
sporządzania budżetów. 

Budżet odtąd sta? się nietylko pierw­
szorzędnym czynnikiem, regulującym 
życie gospodarcze i finansowe kraju, lecz 
również zasadniczą bronią, zapomocą 
której przedstawicielstwo każdego naro­
du kierować może rządami państwa. 

W e wszystkich niemal państwach bud 

żet układany jest na jeden rok, tylko 
niektóre mniejsze państewka układały 
gc na dwa —- trzy lata, a Bawarja - - na­
wet na sześć! 

Zwykłe parlamenty rozpatrują szcze­
gółowo wszystkie pozycje projektowa­
nych 'wydatków i dochodów, jedynie tyl­
ko parlament angielski zezwala, aby raz 
uchwalony przez prawo rodzaj dochodu 
i nadal, bez specjalnych ustaw izby, 
mógł być ściągany. "Podobnie w rozcho­
dach Anglicy posiadają t. zw. „budżet 
stały", przewidujący stałe wydatki na 
dłuższy okres czasu^ Tyczy się to takich 
pozycyj, jak wydatki na oprocentowanie 
i amortyzację długów państwa, listę cy­
wilną króla, na apanaże rodziny królew­
skiej, sądy, etc. K. 

przeciw dykiatfurze generała Primo 
de Riwery. 

Wyższe uczelnie hiszpańskie, z uni­
wersytetem madryckim na czele, urzą­
dziły szereg manifestacyjnych wystą­
pień przeciwko dyktaturze generała Pr i ­
mo de Rivera. Rząd odrazu zajął zdecy­
dowaną postawę i krwawemi represjumi 
zmusił młodzież akademicką do spokoju, 
a ostatnio dekret królewski zawiesił wy­
kłady w większości wyższych uczelni, aż 
do jesieni i wprowadził szereg obostrzeń 
egzaminacyjnych. 

Rewolucyjne dziś uniwersytety hisz­
pańskie od wieków odegrywały przodu­
jącą rolę w dziejach swego narodu i wy­
wierały nieraz decydujący wpływ na kul­
turę europejską. Pierwszy uniwersytet 
hiszpański powstał w Walencji, gdzie za­
łożył go w latach 112 — 114 Alfons V I I I , 

rafuje swych towarzyszy 

N i e s ł y c h a n a p r o w o ­
k a c j a a g e n t ó w G . P . U . 

Mińsk. 20 marca. 
Agenci mińscy GPU. urządzili w Miń 

sku prowokacje, niebywałą nawet jak 
.na stosunki sowieckie. 

Kilkunastu agentów rzuciło się nagle 
biegiem po ulicach miasta, zrywając od­
znaki sowieckie i nawołując do pomo­
cy powstańcom, którzy rzekomo zajęli 
miasto. 

Prowokacja była obliczona na wystą 
nicnie elementów przeciwbolszewickich. 

Przy tej snosobnnści dokonano sze­
regu aresztowań. 

Nowy Jork, 20 marca 
Wielkie przygnębienie w Ameryce 

wywołała depesza majora Byrda, który 
donosił, że zginął bez śladu trzeci uczest 
nicy jego wyprawy Balchen. June i 
Gould, którzy wylecieli dla zbadania 
gór Rockfellera na Biegunie Południo­
wym. 

Byrd przypuszczał, że samolot roz­
bił się, a wszyscy trzej zginęli. 

Mimo szalejącej burzy Byrd w to­
warzystwie Han son a wyleciał na dru­
gim samolocie na poszukiwania. W stra­
sznej walce z gwałtownym wichrem i 
śnieżycą lotnicy odnaleźli swych towa­

rzyszy i mimo niezwykłych trudności 
wylądowali na lodzie. 

Samolotem Byrda odlecieli natych­
miast Balchen i June, podczas gdy ko­
mandor Byrd wraz z Gouldem i Hanso-
uem pozostali na lodzie i czekają na in­
ny samolot, który ma ich zabrać z pu­
styni lodowej. 

Byrd posdąpft więc wręcz przecKy-
nie, niż gen. Nobilc, który po rozbiciu 
się „Italji", pierwszy skwapliwie wsiadł 
na samolot, opuszczając resztę załogi na 
krze. 

Samolot Balchena jest niezdolny do 
lotu, gdyż rzucony przez wicher na lo-
dv. doznał poważnych uszkodzeń. 

Anarchja w 
pcha kraf 

Londyn. 20 marca. 
Z nad granicy afgańsko-indyjskiej do­

noszą że walki pomiędzy pretendentarni 
do tronu rozbiły całe państwo afgań-
skie na szereg zwalczających się obo­
zów, które prowadzą ze sona wojny 
miejscowe nie mając na wzigMzie pro­
tegowania któregoś z pretendentów dn 
tronu. 

Naprzykład niedaleko granicy indyj­
skiej walczą ze sobą szczepy Gilzajów i 
Chazarów, którzy mają swoich krew­
nych no stronie indyjskiej wobec czego 
zachodzi obawa, żeby walki me przenio­
sły się na terytorjmn Indji Wschodnich. 
Giizajowi* aależa do przeciwnik u w A-

Afganistanie 
do upadku. 

manullaha. Być może więc. że Chazaro-
wie wstrzymają w ten sposób Gilzajów 
od ataku na Amanullaha, który rozpo­
czął akcję na Kabul. 

Nadir Chan wystosował do Habi-
bulłaha list, w którym wzywa go aby 
uczestniczył w konferencji przywódców 
szczepów celem wybrania nowego wład 
cy Afganistanu. Hab^buHali postąpił nie­
legalnie ogłaszając się królem bez kwali 
fikacji odpowiednich. Jeżeli Habibulłah 
odmówi rozmowy z Nadir Chanem i z 
innymi ks«Hż*tarn«, to Nadir Chan pod­
burzy przeciwko niemu wszvstkie szczc 

król Kastylji, zapraszając on nauczyciel1 

słynnych uczonych z Włoch i Francji 
Było to wtedy, gdy w pokrytej lasami 
i bagnistemi łąkami Polsce, rządził Bo 
lesław Krzywousty! 

Odtąd coraz nowe wszechnice pow­
stają na półwyspie Pirenejsklm. Ufundo­
wany w 1255 r. przez Alfonsa IX uniwer­
sytet w Salamance uzyskał zatwierdze­
nie papieża Aleksandra IV i był w ciągu 
pięciu stuleci chlubą Hiszpinji. Rywali­
zują z nim uniwersytety w Yalladolid 
Sewilli, w Alcala. Wszechnica alcalska 
cieszyła się europejską sławą, to też w 
1836 r. przeniesiona została do jtolicv 
kraju — Madrytu. 

Uniwersytety wogóle powstały w C-
uropie w X I I wieku i różniły się tern od 
ówczesnych szkół klasztornych, kate­
dralnych, miejskich etc, że nie były 
związane z interesami jednej jakiejś pa­
rafii, diecezji czy miasta, lecz służyły 
ludziom wszelkich stanów, wszelkiego 
wieku i przybywającym z najróżniej­
szych krajów. 

Stąd ich nazwa universitas, co zna­
czy powszechność. Już wtedy profeso­
rowie i uczniowie łączyli się w korpora­
cje, rządzące się własnemi prawami, za 
pomocą własnego samorządu. Prawa te 
i przywileje licznie nadawane były uni­
wersytetom przez najwyższe czynniki 
władzy duchownej (papieże, biskupi) ! 

świeckiej (cesarz, królowie). 

Zycie pierwotnych' uniwersytetów I 
nauka w nich podawana ściśle związane 
były z religją i kościołem, tak, że człon­
ków uniwersytetów nazywano zwykle 
klerykami. 1 dopiero powoli, poczynając 
od X I V w., świeckie pierwiastki w nauC-. 
uniwersyteckiej zaczynają uzyskiwać pe­
wną samodzielność i swobodę rozwoju, 
co uwidocznia się szczególnie w nauce 
medycyny i prawa. 

Zamknięty tryb życia uniwersytetów, 
tworzących jakby malutkie państewka, 
niekiedy odsuwał je daleko od życia, o-
dejmując im rolę przodowników cywili­
zacji. 

Tak naprzykład w XVI I w. w Hisz-
panji uniwersytety poczęły nawracać do 
średniowiecznej scholastyki; na szczęś­
cie jednak duch nowożytnej wiedzy nie­
zadługo znów ożywił mury prastarycl 
uczelni i dziś już uniwersytety liiszpań- . 
skie, a szczególnie młodzież do nich i}< 
częszczająca, biorą bardzo żywy udzia 
w troskach i przcżyciad> sweiro społe­
czeństwa A. K. 
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O r k i e s t r a p o d d y r . R. K a n t o r a Początek o godz. 4.30 pp. w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej.. 

M O U L I I M 
I I 

OLGA 
W r e l l g ł ó w n e j 

Oryginalny Jazz-Banil 
Mjs._ tJ , _ Dogoni> 
—Joiewy CBftCj— 

Z w i ę k s z o n a o r k i e ­
s t ra symf o n l s r n a . 

L U @ N A 
friclka orle. lymf. pod kier. Teodora 
Rydera. Pocz. przedst o g. 4. w niedz. 

tob. o jj. 12 w pol. ostatni o i. 10 w. 

Jedno z najpiękniejszych arcydzieł amerykańskiej wytwórni^Fiwt National 
Klasyczna piękność Ameryki zw. .Żywym posagiem ekranu" B I J L L I E D O V E 

C P 

S E R C E N I E S Ł U G A 
C i 

K O B S 
Ceny mie jsc o d 1 zf. . 

Perypetie miłosne romantycznei hrabianki węgierskie), którei 
serce posiadł urodziwy wieśniak, ordynans jei narzec.zon.ego. 

I n iedz . o d 12 do 3 po poł . w a a y ś t u l e w e j s c a p o i a l . 

Z ruchu wydawniczego. 

Łukasiński. 
Prof Szymona Askenazego 

Pierwsze wydanie powyższego, dzieła ukaza­
ło sie przed laty przeszło dwudziestu, nlelltości 
wie okrojone przez ówczesną cenzurę ;rosyjską. 
Wyczerpane odrazu, stało się ponadto w ostat­
nich latach niedostępne dla zwykłego czytelnika 
Autor wstrzymywał się długo z nowem wyda­
niem, czekalac na możność zupełnie swobodne­
go wypowiedzenia się. Obecnie na podstawie o-
gromnego, po raz pierwszy wydobytego na 

iaw materiału archiwalnego, z nadzwyczajną ob 
fitośclą nieznanych szczegółów, obnażył zarów­
no przemoc brutalną, jak I niemoc ugodową, u-
kryte ptia pięknemi pozorami w rzeczywlśtera 
bytowaniu ., Polski, Kongresowej. Skończył raz 
na zawsze z Idealizowaniem konstytucyjnego 
Królestwa Polskiego pod berłem rosyjskiem.-Na 
tle .tych .wszechstronnych objawień źródłowych 
występuje dopiero wielkie hasło, wygłoszone w 
szFisclburskim testamencie konającego Łukaslń-

ł;tt?(5na*oa Rtrelfl1 '̂ flei^łećzeństwo Europy, Jej 
przyszła • spokbinośc. wymagają tefto, aby Pol­
ska mocna i rządna zasłaniała ją od Rosji". Tyni 
sposobem syntezą dzieła o Łukasińskim staje' 
sie nieśmiertelne hasło niepodległości. 

- Dzieło, to 'Jest przedewszystklem historją 
Miazków tajnych, roztoczoną na szerokiej, o-
gólno - europejskiej widowni 1 jest dalej potęż-
nem oskarżeniem rządów trójrozbioreżych na 
ziemiach polskich; jest wreszcie kochającem a 

'ńfzenikllwem odtworzeniem hartownych t sła­
bych; wzniosłych i upadających dusz i sumień 
polskich w. okresie niewoli. Uderza czytelnika 
"wspaniała'jjatcrJa portretów historycznych. P 6 -
'śfrcle ćata -'króla Aleksandra I, w. ks. Konstan 
;te"go, Nowósilcowa. całej zgrai szpiegów i aien 
tów tajne) policji, obok mocnych charakterów 
spiskowców, polskich, idealisty Łukasińskiego, 
tajemniczego Machnickiego, szlachetnego Ma-
frfchowsRlego, Dobrzydklego. Clchowsklego, My 
clelskiego i tylu Innych.. 
• Znana w kraju drukarnia Wł. Łazarskiego,, da 
I j czytelnikom dzieło o Łukasińskim w szacie 
wspanialej, na pięknym bezdrzewnym papierze, 
ozdobione szeregiem doskonałycn ilustracji, w 
oryginalnej i gustownej oprawie plócicn.nej..Tom 
dtygi dzieją ukaże sie. w czasfo najbliższym. 
Utefatura nasza odzyskała nareszcie dziełu, 
którego nie powinno zabraknąć w żadnym do 
mu-, polskim: 

MAX i ALEX FISCHER, 

około SO rfiisic^cHj iloiuch nalełnuch 
firmie iatiraiilcine|. 

— Wydałem wszystko. Myślałem; 
że uda mi się pokryć cały dług,, ale się 

Firma Ludwig Nettel w Wiedniu, pro 
wadząc handel surowcami włókiennicze 
ml, w listopadzie 1927 roku powierzyła 
Leopoldowi Biernathowi sprzedaż 
swych towarów na terenie wojewódz­
twa łódzkiego. 

W ciągu pierwszych miesięcy Bier­
nath regularnie przesyłał należność za 
towary do Wiednia, lecz od sierpnia 
1928 roku zupełnie przestał komuniko­
wać się z Nettlem i dopiero po pewnym 
czasie zawiadomił firmę wiedeńską, że 
niemal wszyscy jego łódzcy odbiorcy 
znajdują się w trudnościach płatniczych 
1 nie regulują długów. 

W styczniu b. r. przyjechał do Lodzi 
właściciel 'firtrjy ^wiedeńskiej Maks Net­
tel, c\K^^W0ti&6^1^rial&se% ozy 
rzeczywiście żaden z łódzkich odlbor-
ców nie uregulował długów. 

Początkowo Biernath zwlekał z u-
dzieleniem konkretnych danych o kli-
jentacli, a gdy p. Nettel przyparł go do 
muru,' oświadczając, że bidzie zmuszo­
ny u innych zasięgnąć informacji p'-'sta­
nie' finansowyrń swych odbiorców, Bier­
nath przyznał sie, iż niemal wszyscy kll-
jenci już uregulowali swe należności. 

; — Więc, co się stało z temi pieniędz­
mi? — zawołał p. Nettel. 

przeliczyłem. Obecnie nie mam ani gro­
sza — przyznawał się szczerze Bier-
r.ath.. 

Następnego dnia Biemath sporządził 
dokładny wykaz wszystkich firm, które 
mu wpłaciły należne sumy. Z powyższe 
go wyciągu okazało się. iż Biernath na-
ogół przywłaszczył sobie 685 funtów 
szterlingów i 12,419 złotych. 

P. Nettei o sprzeniewierzeniu zawia­
domił policję, która w wyniku przepro­
wadzonego dochodzenia aresztowała 
Bjernathą. ^ 

W dniu wczorajszym Biernath zna-l| 
laif- się przed sądem okręgowym; Jctóryj 
sprflwę powyższą rozważał w 'trybie' 
postępowania uproszczonego pod prze s 

wodnictwem sędziego Kopaczewskiego. 
Biernath na sprawie przyznał się do 

winy i w dłuższych zeznaniach wyjaśnił, 
iż znajdował się w trudnościach płatni­
czych z których nie mógł w żaden spo­
sób wybrnąć. 

Sąd po zbadaniu Świadków i wysłu­
chaniu prokuratora Szczecha. 'skazał 
B'ematha na rók więzienia. 

das. 
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Częstochowa.20marca. 
W związku ze spodziewanym przy­

jazdem do Częstochowy Latem b. r. licz 
nych rzesz turystów z Ameryki i róż­
nych krajów europejskich w Liczbie oko­
ło 100.000, nie licząc pątników przyby­
wających corocznie w licznych kom­
paniach,, wydział zdrowia przy magi­
stracie postanowił przystąpić do lustra­
cji miejscowych hoteli,, restąurącyj • r 
fryzjerni. 

przy objawach przeziębienia 
reumatycznych bólach. 

Do nabycia w aptekach 

KSIĘGA PAMIĄTKOWA POWIATU KOLSKIE 
••; QO. . . , '.-

Ukazała ślę „Księga Pamiątkowa Powiatu 
Kolskiego"', wydana . z inicjatywy .przewodni­
czącego Wydziału Powiatowego w Kole,, staro* 
Sty p.,Michała Slomińsklego. 

Do księgi wspomnianej, która zawiera 164 
stron drnku zebrał materjał I zredagował dzlef 
nlkarz p. tZygmunł -Kotkowski.' . I 

Wydanie to pod względem treści jak I wy­
glądu zewnętrznego, wypadło okazale; 

Kślega-podzielona jest na kilka działów, d-
bejrauiących ;wyczerpujfłce opisy z pószczegol-
nycn^dziedzin .życia.powiatu oraz opisy histo­
ryczne miast 1 osad. i t 

Księga ponadto zawiera kilkadziesiąt 
llustracyj. 

Spółka z o. o. 
Pani Rejitbougon sprawdziła trzy 

świadectwa Marji Gr-aHlard, krzepkiej 
dziewczyny wiejskiej, która przed chwn 
ią przybyła z polecenia właścicielki kan 
toru służby, by zgodzić się w charakte­
rze służącej. Po skończeniu tei lektury 
pani Petitbougon rzekła: 

' — A dlatego Marysia odeszła wła­
ściwie od tej pani... od tej pani Valmon-
doy?...' ' ' • •'' : v 

— Tak... z jakich-powodów?..; • 
Marysia wyciągnęła ze swei czterWo 

i;cj torchk1 maleńką chusteczkę, obszytą 
z koronkami, która miała w pewnym ro-
Hd wyhaftowaną ślicznie liter* R., praw 
"Jópodobnie dlatego, że jednei i po-
łrzednich chlebodawczyń Marysi na i-
mę było Rozalja lub Regina, wytarła so 
bic nósi-k.poczem oświadczyła; • 

r^To.. . tak, to byTo w związku ze 

— Domyślam się trioja' droga, że' to 
musiało coś mieć wspólnego ze służbą 
— odparła z uśmiechem pani Petitbou 

Co mi się rwe podobało?... No, 
tam... Pani mnie zrozumie... Do czasu 
przyjścia na służbę do pani Valmondoy 
służyłam tylko w przyzwoitych d o ­
mach... No, a u pani Valmondov n ie by­
ło z b y t przyzwoicie... wcale nieprzyz­
woicie... A ja się do takiej służby n ie mo 
glam przyzwyczaić... 

Wiem, że niektóre bardzo chętnac 
lecą na taką służbę, bo tam więcej moż­
na zarobić... Ale każdy ma swój gust, 
nc nie ?.-..-A co się mnie tyczy, to wolę 
tyle nie zarabiać i służyć w uczciwym 
domu...', 1 

— Aha... Więc pani Valmonday pro­
wadzała rozwięzły tryb życia... — od­
parła pani Petirbougon, rumieniąc się 
zlekka — to nazwisko jest mi nawet... 
eremu odrazu nie pomyśla)łam... To naz­
wisko jest mi znane... Oczywiście — Val 
TTKMldOy... • • ; r• : 

—Tak prósz* pani, ona prowadziła 
rozwiężły tryb życia — potw ie rdza słu 
żąca. 

Pani Petirbougon, żona pana Petit­
bougon jednego ze współnfków firmy 
..Gustafe Petitbougon, Oscar Lechión et 
Cie, pióra dó wachlarzy. 15 rue BJeue' 

gon. - Ale cóż tam Marysi sie nie'oo- nie jest już "młodą niewiastą. Życie jej 
dobało?- w- ciaszu 36-ciu lat od chwili przyjścia na 

świat upływa ciągle w atmosferze czy­
stości moralnej i etiotliwości. 

Marja Graillard służyła u niezbyt 
uczciwej kobiety. 

Jej pierwsze uczucie było więc na­
stępujące : 

Ta dziewczyna przyglądała się 
zbfiska rozwiązłemu trybowi życia... 
Będzie więc mogła opowiedzieć mi nie­
jedną historyjkę, której nie słyszy się co 
dziennie... Jeżeli nie będę miała nic in-
ńćgo do roboty, posłucham sobie jej o-
powiadań... 

Jednakże w tej chwiJi przyszło pani 
Petitbougon na myśl, że jej małżonek 
byłby niezbyt zadowolony, gdyby się 
dowiedział gdzie przedtem służyła jego 
obecna służąca. 

Mogłaby się narazić na sprzeczki z 
mężem; Chciała już.to wszystko wyt łu­
maczyć służącej, lecz uprzytomniła so­
bie, że nie powinna wtajemniczać .obcej 
dziewczyny w jej osobiste sprawy i dla­
tego znalazła inny wykręt : 

— Nie ulega wątpliwości, że Mary-
sia-posiada wiele zalet. ale... mam wra­
żenie, że Marysfa ; bidzie sie 1 u-nas złe 

jedną osobę do obsłużenia: panią Val-
mondo, prawda?... A u mnie bedą dwie 
osJ^y: ja mąż.. . ' ' 

Marysi odpowiadało to porządne 
przyzwoite „miejsce", dlatego też sta­
rała snę wszystkiemi środkami dowieść, 
że'parti Petitbougon-'się mvi i : 

— Jeżeli pani tylko.o to.chodzi, to 
głupstwo, i To prawda, że." pani Valńlon-
doy, była jedyną właścicielka mieszka 
nia, ale przęc-e.ż jej przyjaciel, pan Petit-
bgugon'przychodziił do niej tak często 
że można liczyć, iż tam były dwie osa 
by.jak u pani... ~•., '.' 

Pan Petitbougon... Pana Pętitbpugóiż 
sądziła. t\e się przestyszaaC. '.'!'."'"'•.','„. 
. T - : Pań .Petithougon?... Marysia .no-

.wiedziała '„pan "Petitbougon"?-.. Cz\ 
Marysia wie coś iwęcej o'nim?... 

Marysia, zadowolona, żę może się 
przysłużyć swej .przyszłej chlebodaw; 
czyni, skinęła potakująco głową: 

— Oczywiście, że wiem.; bó pani Va' 
mondoy nieraz o nim mówiła... Ór. ;ęsl 
z tej firmy, wie pani ^Gustaw Petitbou­
gon, Oscar Lechien.et ,Cie"... Co to ma<-
ją na sprzedaż pióra do wachlarzy...jMc 

czuła..; Tak... Sądzę, że Marysi będzie u co się..pant stało-?... Co to jest?... Pam 
'lias^ra-: trudno;;: 1 Mary ja ' r r in fe ••'ro»«r w i M ^ - 0 - . - • _ •'>• 
raie?... Poprzednio Marysia m^ała^-tyłkol <:..- ... - I ł u i u . B....Pi 
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body pękają. 
Pierwsze zwiastuny powodzi. 

Na Dunajcu koło Nowego Sącza, 
wczoraj poziom wody wynosił 96 cmtr. 
dziś 102 cmtr., lód z 27 cmtr. osunął się 
na 26 cmtr. 

Pod Krakowem na Wiśle sytuacja 
poczyna svj zmieniać na poważniejszą. 
W ciągu doby przybyło bowiem tam 62 
cmtr. wody: byto wczoraj 121 cmtr., 
dziś jest 183 cmtr., przyczem pomiaru 
lodu nie można było dokonać, gdyż dziś 
lody poczęły tam w wielu miejscach pę­
kać. 

Wisła pod Warszawą również nieco 
przybrała, było 111 cmtr. wczoraj, dziś 
jest 122 cmtr., a lód z 56 cmtr.. zmniej­
szył się na 52 cmtr. 

W Płocku woda na Wiśle wynosiła 
lsvczoraj 82 cmtr., dziś jest 87 cmtr., lód 
z 60 c m t T . zniżył się na 58 cmtr. 

W Torunńi na Wiśle przybył tyl­
ko 1 cmtr. wody, było 101 dziś jest 102 
:mfr., lód z 53 stopniał do 52 cmtr. 

Z sytuacji w Krakowie widać, że W i 
sła poczyna się naprawdę poruszać. Są 
to jakby pierwsze zwiastuny zbliżają­
cej się groźnej sytuacji. 

S T R E J K I G R Y P A 
były powodem zeszłorocznego bilansu deficy­

towego kasy chorych. 
Przeszło 400 tysięcy łodzian korzysta z lecznictwa kasowego. 
1111 W C ł A M k ł W " "»~ -W dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie zarządu kasy chorych, na któ-
rem omawiano bilans kasy za rok 1928-
29. Bilans ten zamyka się olbrzymią su­
mą 28.228.000 zl. po stronie dochodów 
i 28.819.000 z*, po stronie wydatków. 

W p ł y w y kasy chorych stanowią w 
95 procentach składki ubezpieczonych, 
to tęż ciekawą jest rzeczą, zapoznanie 
się z sposobem i celem wydatkowania 
tak olbrzymich sum przez kasę. 

Z referatu dyr. Samborskiego, wy­
głoszonego na posiedzeniu, dowiaduje­
my się w pierwszym rzędzie, dlaczego, 
bilans roku ubiegłego był deficytowym. 

Otóż deficyt wynoszący 540 tys. zł. 
spowodowany został długotrwałym strej 
kiem w przemyśle włókienniczym, jaki 
miał miejsce przed kilku miesiącami, a 
który siłą rzeczy wywołał zmniejsze­
nie się dochodów. Drugą przyczyną bar­
dzo poważną, która spowodowała defi­
cyt, była epidemia grypy, która dwu­
krotnie i przez długi okres czasu graso­
wała w Lodzi ubiegłego roku. w miesią­
cach czerwcu, lipcu, sierpniu i na jesie­
ni, w listopadzie i grudniu. Spowodowa-
o to oczywiście poważne wydatki na 
ecznictwo kasowe. 

Jeśli chodzi o wydatki to wogóle naj­
ważniejsza pozycją w bilansie Ubiegłe­
go roku są sumy wydatkowane na lecz­
nictwo, zasiłki chorobowe pogrzebo-
we i połogowe. Sumy te stanowią 79.9 

proc. ogólnego dochodu kasy, a podkre 
śHć należy, że jest tp procentowo naj­
wyższa suma jaka kiedykolwiek wydat­
kowana była na lecznictwo w łódzkiej 
kasie chorych. 

Ciekawe jest rozgraniczenie tej su 
my, a szczególnie ważna dla ubezpieczo 
nych jest pozycja, obejmująca zasiłki 
wypłacane w gotówce. 

Mianowicie zasiłki gotówkowe w ro­
ku ubiegłym wyniosły 8.910.000 zł. co 
stanowi w stosunku do ogólnego docho­
du kasy 31.5 proc. Zaznaczyć wypada, 
że w porównaniu z rokiem 1927 wypła­
cono ubezpieczonym gotówką o 
2.320.000 zł. więcej. 

Jeśli chodzi o inne wydatki, to płace 
personelu leczniczegobyły również bar­
dzo poważne i wynosiły 5.511.000 zł-, co 
stanowi 19,5 proc. w stosunku do docho­
du. I w tym wypadku należy zwrócić u-
wagę, że w roku ubiegłym wydano na 
pensje lekarzy i personelu leczniczego 
o 2.156.000 zł. więcej, aniżeli w roku 
1927. Środki .lecznicze kosztowały w 
roku ubiegłym 3.800.000 ził. 

Wzrost wydatków w stosunku do 
preliminowanych sum odpowiada wzro­
stowi dochodów, które były wyższe od 
preliminowanych o 21 proc- za wyjąt­
kiem wydatków na lecznictwo; które z 
powodu dwukrotnej grypy, jak to wspo­
mnieliśmy wyżej, wzrosły stosunkowo 
najwięcej. 

350 protokołów 
za stan antysanitarny poses/i. 
Komisie Miejskich Dozorów Sanitar­

nych przeprowadzają w dalszym ciągu 
kontrolę nieruchomości pod względem 
ich stanu sanitarnego. 

W wyniku iej kontroli stwierdzono, 
iż w większości nieruchomości łódzkich 
urządzenia kanalizacyjne i wodociągowe 
zostały doprowadzone do stanu używal­
ności. Uporządkowane również zostały 
podwórza, z których uprzątnięto zwały 
śnieżne. 

W-wyv*dJcach stwierdzenia uchybień, 
komisje spisywały protokuły, które prze 
kazane zostały łódzkiemu starostwu 
grodzkiemu celem pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności administracyjno, 
karnej. Ogółem dotychczas wydział zdro­
wotności postawił około 350 wniosków 
ukarania właścicieli nieruchomości za 
niewykonanie wydanych w swoim czasie 
zarządzeń w sprawie usunięcia uchybień 
sanitarnych. 

Hiieny licytacyjne grasują. 
Beiprawna sprzęcie.* uSanliia sa... 

Jedyna pozycja, która nie przekro­
czyła kwoty preliminowanej, sa to kos? 
ty administracyjne. W roku ubiegłyn. 
wyniosły one 2.060.000 zł., co stanów: 
7.3 proc. w stosunku do dochodu. Jeśl: 
wziąć pod uwagę, że do wydatków ad-
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Dobre bywają równie* i inne gatunki 
mydła, niema jednak lepszego od mydła 

J e l e ń - S c h i c h t 

Przy ul; Piotrkowskiej 56 zamieszku­
je" ni&jaki Dawid Glajberg. Zalegał. 00 w 
podatkach skarbowych w sumie 515 zło­
tych. Wobec tego i i zwlekał z zapłace­
niem tej sumy urząd skarbowy dokonał 
zajęcia pianina. Glajbergowa właściciel­
ka mieszkania zwróciła się niezwłocznie 
do naczelnika urzędu skarbowego i przed 
stawiwszy intercyzę, będącą dowodem, 
że mieszkanie i umeblowanie jest wyłącz 
ną własnością Glajbergowej, prosiła go o 
prolongatę. Opierając się na takim dowo 
dzie naczelnik urzędu skarbowego przy­
znał jej rację i udzielił prolongaty, oraz 
rozłożył należność na raty. Mimo to do 
mieszkania Glajbergów zjawił się egzeku 

osa 

Bezimienne wkłady 

Frzes?k0Tenfe bezro-
boinych 

na pracowników budowlanych. 

Wobec tego, że lwia część bezrobot­
nych składa się z osób zawodowo nie­
wykwalifikowanych, ministerstwo pra­
cy i opieki społecznej, biorąc pod uwa­
gę brak odpowiednich sił budowlanych, 
zainicjowało akcję przeszkolenie tego 
rodzaju bezrobotnych na pracowników 
bud.) wlanych. 

Przeszkolenie będzie obcimowało 
kurs praktyczny w czasie sezonu budów 
ianego oraz teoretyczny w miesiącach 
omowych. 

W związku z tą akcja p. naczelnik 
wydziału pracy 1 ppicJti społecznej urzę­
du wojewódzkiego ini. J. Woyciechow-
ski zwołał konferencję na 22 b. di., w 
której wezmą udział przedstawiciele 
władz komunalnych, dyrekcji robót pub 
licznych > orgainzacyj pracodawców bu 
dowlanych. 

Na konferencji omówione zostaną spo 
soby realizacji nader ważnego projektu 
vładv. c3fltT;tmvcb na tererrie Wtfzkrm. • 

przyimuje Bank Handlowy 
w Warszawie. 

Jak się dowiadujemy, Bank Handlowy 
w Warszawie, spółka akc. wprowadził 
u siebie operacje przyjmowania wkła­
dów w złotych i walutach obcych na ksią 
żeczki wkładkowe, brzmiące na okazi­
ciela, a więc bezimienne. Ten rodzaj skła 
dania oszczędności jest udostępniony dla 
najszerszych warstw społeczeństwa, al­
bowiem tylko pierwsza wkładka winna 
wynosić niemniej niż zł. 50 —, podczas 
gdy wszystkie następne mogą być skrom 
niejsze. Ma on jeszcze tę ważną dogod­
ność, że książeczka wkładkowa może 
być składana jako kaucja, wadjuro iłp. 
narówni z gotowizną. 

Jestbo typ składania oszczędności, 
który wszędzie zagranicą znalazł szero­
kie zastosowanie. Wobec tego, że społe­
czeństwo nasze z rozmaitych względów 
często niechętnie ujawnia swe oszczędno 
ści, zaś przyjmowanie wkładów na ksią­
żeczki bezimienne daje mu zupetną gwa­
rancję' zachowania nazwiska w tajemni­
cy, nic wątpimy, że ten typ wkładów spo 

I tka się z powszcebnem uznaniem. 
tutejszy Oddział Banku Handlowego 

w Warszawie (Narutowicza 17) zorgauizo 
wał speq'alny wydział przyjmowanie 

j wspomnianych wkładów, którego pereo-
acl zaopatrzony jest w ścisłe instrukcje i 

'udziela wkładcom wszelkich żądanych 
j wyjaftnieft. 

•ter skarbowy w towarzystwie .policjanta: 
w. ceju^przeprowadzenia • licytacji. . 

W chwili, tej w mieszkaniu nie było 
'Glajberga. Przeciwko zarządzonej licyta-
Jeji wystąpiła energicznie Glajbergowa ł 
jjej matika, okazując egzekutorowi kwit 
I potwierdzający uiszczenie pierwszej raty 
należności. Był to dowód snać słaby i nie 
wystarczający dla egzekutora, skoro za­
żądał on przedstawienia mu intercyzy. 
Ponieważ dokumentu tego Glaijbergowa 
nie posiadała przy sobie, egzekutor przy 
stąpił do licytacji. 

Na pierwszy'pgień poszło pianino, 
które zostało sprzedane za sumę 515 zł., 
aczkolwiek watość jego było czterokrot­

n i e wyższa. 
I Po pewnym czasie przybył do domu 
Glajberg a dowiedziawszy się co zaszło, 
niezwłocznie udał się do naczelnika urzę 
du skarbowego ze skargą. Ponieważ licy-
taq'a była nieprawnie przeprowadzona, 
urząd skarbowy zwrócił się listownie do 
kupców, biorących udział w licytacji, by 
wstrzymali się z odsprzedaniem nabyte­
go pianina. W odpowiedzi na to nabyw­
cy zgodzili się po(j warunkiem, że za pia­
nino to otrzymają 1600 zł. w przeciwnym 
razie sprzedadzą je. Wypadek ten świad 
czy, że mają często miejsce licytacje nie 
uzasadnione « bezprawnie przeprowa­
dzane. 

Mjdłe Jelen-Sehiebt Jest mfme « * 
dziesiątków lat przez wszystkie przezorna 
gospodynie jako najlepsze. 

Bądźcie ostrożni, gdy Wam ofiarnjej 
inne mydło, jako rzekomo równie dobro 

Najlepszy gatnnek mydlą zapewnia 
Wam jedynie nazwa Scbicht i marka Jcle*» 
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Okradli „Widzewską". 
Wyrok sądu okręgowego. 

Wczoraj w drugim dniu procesu o. sy­
stematyczne kradzieże w „Widzewskiej 
Manufakturze" sąd okręgowy przesłuchi 
wał świadków, którzy naogół zeznawali 
zgodnie z aktem oskarżenia. 

Po zbadaniu świadków zabrał głoe 
prokurator Kubiak, który popierał oskar 
żenię w całej rozciągłości. Obrońcy os­
karżonych adwokaci Kobyliński, Biłyk, 
Lasocki, Braun i Hasta an p rod i i o łagod 
ny wymiar kary dla swych klijentów. 

Sąd skazał Bunclera na rok i 8 mie*ię 
cy, Kołtunika i Stycznia po roku i 6 mic 
sięcy więzienia za dokonywanie systema 

, tycznych kradzieży, za paserstwo zaś Je 
i kłową na 8 miesięcy, Hcrntanową, Heker 
jtowa * Wi.bk«go po 6 miesięcy wiezienia. 

d*"ł-

ministracyjnych doszedł dodatek miesz 
kantowy, który nie był umieszczony w 
preliminarzu, jak również trzynasta pen 
sja, która uchwalona w październiku ro­
ku ubiegłego, również nie była przewi­
dziana w preliminarzu, stwierdzić nale­
ży że wydatki administracyjne znaczni* 
się zmniejszyły. 

W stosunku do dwu największycl 
kas b. zaboru rosyjskiego, jak sosnowie­
ckiej i warszawskiej, wydatki admini­
stracyjne łódzkiej kasy chorych stano­
wią najniższy procent. 

Przytoczyliśmy powyżej, że kasa 
chorych w Łodzi na koszty administra­
cyjne wydatkowała 7,3 proc. dla orien­
tacji wiś*c dodajemy, że warszawska ka­
sa chorych na tę pozycję przeznacza 
12 proc. swego budżetu. 

Jeśli cliodzi o ogólny stan majątko­
w y kasy,według sprawozdania dyr.Sarr 
borskiego, przedstawia się on następu­
jąco: 

grudnia 192S na dzień 31 grudnia 192S r. kwota 
zł. 12.227.653 

na dzień 31 grudnia 1927 r. kwota, 
zł. 9.569.694.--

na dzień 31 grudnia 1926 r. kwota 
zł. 6.941.581.— 

na dzień 31 grudnia 1925 r. kwotu 
zł. 3.217.223.— 

na dzień 31 grudnia 1924 r. kwota 
1.875 291.— 

Z powyższego zestawienia wyria«a. 
że kapitał zapasowy w ciągu okresu 
5-letniego wzrósł prawie siedmiokrot­
nie. 

W roku ubiegły 111 ilość członków 
kasy chorych w Łodzi wynosi ła na 31 
grudnia 187.369, łącznie zaś z cztonka-
mi rodziny przeszło 400 tysięcy osób. 
Zaznaczyć należy jednak, że nrzecięi-
na ilość ubezpieczonych bvła wyższa, 
gdyż stan w miesiącu grudniu %e wzglę­
du na brak robót sezonowych i budowlo 
nych jest zwyk le niższy, aniżeli w mie­
siącach letnich. 

Cy f ry powyższe wskazują żc kasa 
chorych leczy i udziela zasiłków S8 (rac 

'ndnoścr naszego miasta, ( - - is l . 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś głośna sztuka Jewrelnowa. „To. co 

najważniejsze" po cenach popularnych. 
Ostatnie powtórzenie „Wnkcmana" 

dane będzie jutro wieczorem oraz w niedzielę 
o godz. 4 po pof. Ceny popularne. 
..Murzyn Warszawski" po cenach najniższych 
dany będzie po M Z ostatni w Teatrze Miejskim 
•v sobotę o godz'nie 4 po pol. 

..Dwa] panowie B". 
W sobotę dana będzie premiera komedjl 

„Dwaj panowie B" pióra utalentowanego I po­
pularnego literata warszawskiego M Memara. 

Sztuka ta. petna dowcipu, beztroskiego hu­
moru i doskonałych sytuacji cieszy się w sto­
licy wielkiem powodzeniem 

W Łodzi zof tanie ona zlokalizowana i zak­
tualizowana przez wprowadzenie do sztuki kil­
kunastu portretów znanych łódzkich osobi­
stości. 

Autor zapowiedział swój przyjazd na prem­
ierę. 

Reżyseruje sztukę J. Bouecki. 
Ważniejsze role grają pp.: Dąbrowska, 

Krzywicka, Morska, Pabisiak, Janowski, Krot­
kę i Znicz. 

Bilety na premjerc już są do nabycia w 
Kasie Zamawiali. 

TEATR KAMERALNY. 
„Poławiacze cleni" dane będą- dziś. czwar­

tek, w piątek, w sobotę I w niedzielę wlcczo-
>em po cenach zniżonych. 

W niedzielę o godz. 5 po pol. po cenach 
imiżonych cieszące się wielkiem powodzeniem 
..Kokoty z towarzystwa". 

PANNA MALICZEWSKA. 
Najbliższą premjerą Teatru Kameralnego 

będzie Jedna z najlepszych i najgłośniejszych 
sztuk Gabrieli Zapolskiej .Panna Maliczewska". 

Komedię tę reżyseruje Al Węgierko. 
Rolę tytułową odtworzy Stefania Jarkow-

TKA. 
TEATR POPULARNY 

uziś i codziennie o godz. 8.20 wiecz. w sobo­
tę i niedzielę o 4.20 pp. | 8 20 wiecz. do środy 
włącznie bawić będzie publiczność piękna baśń 

1001 nocy „Ali-Bnbn i <0 i ' ójników" swą 
przebogatą wystawą, efektownymi tańcami i 
mclodją muzyki. BIJety do nabycia w kasach 
teatru przy ulicy Ogrodowej 18 i w kwiaciarni 
B-cl Dymkowskich. Plac Kościelny 4. 

DZISICSZY KONCERT PEUERMANA. 
Dziś w czwaTtck odbędzie się w Filharmonii 

koncert mistrzowski słynnego wiolonczelisty 
Emanuelu Feuermana. Cała prasa zagraniczna 
wyraża się z największym zachwytem I uzna­
niem dla tego artysty. Początek koncertu o go-
'WMc «3n wieczór. 

CZWARTY PORANEK MUZYCZNY TOW, 
ŚPIEW. IM. MONIUSZKI. 

W niedzielę, 24 b. m. odbędzie się w sali 
f-iiliarinonji przy ul. Prez Narutowicza 20, o go 
dżinie 12 w południe poranek muzyczny Tow. 
Śpiewaczego Im. Moniuszki, który z okazji roz 
poczynającego się Wielkiego Tygodnia, poświe 
ceny zostaje klasycznej muzyce kościelnej. 

W programie utwory: Palcstriny. Wacława 
/'•.fclertskiego, Casciolinl. Rossiniego, Gorczyckle 
go, Moniuszki i ks. Gruberskiego. W wykona­
niu biorą udział połączone chórv Towarzystwa 
przygotowane przez dyrektora Stanisława Kot­
kowskiego i orkiestra Towarzystwa w zwięk­
szonym komplecie. Partje solowe pp Stanisła­
wa Szuflcta i Władysława Mokrosińsklego. 

Bilety wcześniej nabyć można w kasie Te­
atru Popularnego przy ul. Ogrodowej 18, zaś 
w dzień poranku w kapie Filharmonii od R > Iz 
10 rano. 

121.111 W , 6//M 1929 Nr 75 

Pełna tabe la wygranych 
trzynastego dnia ciągnienia S-tej klasy 18-tei loterii panstwowei. 

' - - . . . . Am Ant 1111 IŁl O l i ; 21 U . . . i ł 4 4 1 J t.» 1,4'.' 7>4ti Wczoraj w trzynastym dniu ciągnie 
nia 5-ej klasy lS-ej Państwowe) Loterji 
padły następujące wygrane: 

Zł. 350.000 na nr. 171484. 
Zł. 75.000 na nr. 64325. 
Zł. 5.000 na n-ry: 21854 158238 
Zł. 3.000 na n-ry: 13067 31236 97410 

110382 116763 
Zł. 2.000 na n-ry: 3028 39013 60656 

118560 168984 
Zł. 1.000 na n-ry: 20021 22602 23549 

27765 30709 68291 93501 125135 126974 
142039 152011 152866 ' 155868 165212 
173260. 

Zł. 600 na n-ry: 11603 16428 17154 
29132 31036 38650 38769 44066 44191 
44638 46123 50178 50797 58864 61060 
67630 72400 72bl5 75368 70001 89257 
89675 98065 98510 98820 108905 118155 
126171 133193 139617 140219 152682 
153287 174843. 

Zł. 500 na n-ry; 906 1162 1745 6951 
7520 8390 15206 15657 16069 17902 
18190 18750 19213 21272 22001 26340 
27101 28037 28215 30044 30595 33722 
34095 41434 43409 43809 44319 50935 
50945 51530 55340 56224 57699 58763 

61824 64358 65610 69098 
71315 71905 72000 72781 

73984 74285 76147 76243 76317 77182 
77292 78826 79592 79847 80977 82295 
83410 85595 873W 89596 89958 93864 
93991 95956 97209 97465 98696 99834 
100752 101497 103159 104093 10954S 

113054 113738 
118405 
124181 

130702 
142417 
146178 
150337 
153861 
169550 

60827 61311 
69919 71065 

109754 
115681 
120136 
128494 
139807 
145237 
148800 
152422 
162753 
172471 

111219 
117065 
121643 
129446 
141274 
145487 

149278 
152761 
168414 

118647 
124967 

136073 
144105 

147102 
150345 
154215 
170439 

115032 
119192 
128137 
139110 
144245 
147272 
140424 
161824 
171431 

173207 173418. 

STWKI. 
119166 198 282 497 545 55¥ 603 738 752 7*3 

786 832 952 1415 425 428 437 439 575 2000 015 
198 248 463 513 552 747 770 8'8 866 3013 1°0 
267 273 311 377 517 529 666 741 848 879 946 
4165 404 575 620 659 781 907 914 968 985 995 
5000 199 320 435 534 539 542 634 714 5744 986 
6108 190 226 265 394 587 708 795 977 7005 019 
149 366 386 422 426 484 494 559 613 638 695 714 ' 
927 956 966 999 8096 200 499 532 8572 639 681 
692 792 823 857 876 907 9022 033 103 105 144 
362 509 548 614 740 970. 

10077 444 541 714 760 916 918 11018 097 173 
223 12100 129 220 428 592 754 868 13068 123' 
146 420 475 505 13617 687 .761 766 895 913 
14344 575 712 852 860 15005 063 177 189 196 212 
372 433 559 596 624 649 783 813 907 16036 179 
213 253 325 337 403 16449 490 579 592 604 638 
751 869 900 17023 238 325 497 499 542 645 654 
767 830 897 944 954 18008 152 206 247 476 684 
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i RADJOPW 

. dent F. BORUNSKA 
p r z y m u j e 

AJeja Kościuszki Nr. 2T. 

CZWARTEK. 21-go MARCA. 
11-56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar­

iackiej w Krakowie, komunikaty. 12.10 — Od­
czyt p. t. „Polski* p', 'lcl wielkanocne" — 
wygles! p. Zofja Len.. . 12.35 — Transmisja 
koncertu z Ellharmonji warszawskiej. 15.10 — 
Odczyt p. t „Tworzenie się państw narodo­
wych w Europie w wieku 14 — 10" — wygło­
si prof. St. Arnold. 15.35 — Odczyt p. t. „Ja­
giellonowie a Moskwa", wygłosi prof. H. Pasz­
kiewicz. 1600 — Komunikaty L.O.PP. 16.15 — 
Program dla młodzieży. Transmisja z Krakowa. 
17.00 — „Wśród książek" — przegląd najnow­
szych wydawnictw — omówi prof. H. Mościc­
ki. 17.25 — Pogadanka p. t. „Tradycje świąt 
Wielkiej Nocy" — wygi. p. Marja Ankiewiczo-
wa. 17 55 — koncert popołudniowy kameralny. 
18.50 — „Rozmaitości". 19.10 — Odczyt o. \. 
„Wiosenne roboty w polu" — wygi. prof. St-
Biedrzycki. 19 56 — Sygnał czasu. 20.00 Kon­
cert wieczorny. 21.15 — Transmisja słuchowiska 
z Wilna* W programie nieznane utwory saty­
ryczne Juljnsza Słowackiego. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. 

W I E L K A N O C BEZ PLACKA? 
Nie, to niemożliwe. Na to nie zgodzi­

łaby się żadna pand domu. Dzisiaj zresztą 
pieczenie jest wielce ułatwione dzięki 
nowej, barwnie ilustrowanej książeczce z 
przepisami Dra, Oetkera, wydanie F. Na­
wet przy skąpym budżecie domowym 
piec można podług Dra Oetkera przepi­
sów tanio i dobrze. Nabyć można ksią-
żeczkę we wszystkich składach. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztcina 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M. Rczcnbluma (Ceglelnlana 12), 
Gorfeina (Wschodnia..54). J. KONKRWSKTEJRO (No-
womieJska 15). •*{!>) 

702 742 920 19182 304 320 330 353 434 450 491 
[ 523 570 0.11 844 873 925. 

201II 117 148 249 278 423 629 689 718 743 
' 21003 035 043 070 217 312 331 478 525 550 688 
; 791 833 896 920 952 984 22007 044 184 294 3«0 
389 22414 428 481 509 823 909 915 y61 23154 IbS 
194 234 236 262 303 377 758 852 868 933 24082 
124 459 575 583 614 638 785 966 25014 163 291 
300 309 371 445 446 453 469 483 709 892 966 
26011 017 046 125 451 5t>0 645 698 720 768 789 
866 989 27032 126 200 283 326 366 428 498 543 

'697 708 827 28070 153 178 215 258 387 642 868 
985 29080 128 134 277 287 338 373 391 417 499 
551 595 656 676 834 864 871 960. 

30113 144 229 317 398 444 488 537 562 681 
683 738 788 810 813 838 31018 057 075 096 258 
381 401 589 634 711 873 887 935 32052 267 264 
287 339 390 414 421 459 531 628 665 688 693 
793 859 860 959 980 986 33030 052 189 260 274 
379 401 450 480 515 577 589 629 871 898 34368 
431 716 720 812 859 35049 131 143 158 232 348 
372 439 547 967 33012'023 081 195 213 268 294 
371 592 692 847 37015 053 089 206 215 342 474 
603 647 681 711 745 751 753 826 905 38049 107 
141 251 272 283 390 563 569 857 914 918 94S 
39032 039 065 112 143 169 182 184 244 342 385 
525 564 621 624 772 807 811 957. 

40035 119 199 260 281 311 331 517 700 708 738 
739 41002 011 099 U3 | 40 269 271 286 295 356 
544 577 608 646.660 783 803 899 901 42074 089 
318 447 517 540 660 769 771 796 955 43305 355 
380 480 577 714 746 871 921 965 44071 094 194 
559 654 831 873 880 932 45150 153 238 270 3t>v 
461 698 783 828 844 884 899 916 932 46320 221 
241 268 344 386 418 432 537 601 657 680 768 
821 945 47044 077 106 183 189 366 403 577 815 
895 918 952 48043 117 155 189 204 313 314 416 
419 546 694 703 863 920 49172 257 299 322 377 
378 468 586 613 644 654 730 897 960 ¥93. 

50113 131 154 214 287 308 414 658 695 740 
770 866 991 51097 126 280 283 294 521 525 586 
600 677 847 922 52026 108 119 150 363 372 527 
528 572 626 651 671 884 950 23023 097 113 230 
295 347 366 885 54047 071 133 168 517 584 692 
750 811 55034 145 150 182 246 391 428 522 583 
610 639 668 686 918 951 56033 036 041 042 064 
668 686 918 951 560,33 036 041 042 064 204 292 
344 346 433 452 497 764 778 897 935 951 953 
57015 208 354 641 753 859 976 58108 150 209 
250 269 ?94 302 341 441 494 630 638 678 683 
714 781 810 59051 072 107 187 322 432 513 514 
581 653 751 852 946. 

60042 100 134 310 334 547 613 666 670 770 
938 6H32 1 % 391 400 570 655 775 792 997 
62057 083 189 285 308 393 471 496 519 521 778 
63244 359 475 572 595 597 659 668 720 726 744 
748 869 997 64157 242' 253' 648 W 756 9|9 951 
952 971 65125 239 5)7 570 575 690 696 706-808 
873 S88 890 66135 154 191 240 283 .363:391 .549 
916 941 67000 011 090 105 167 172. 417 444 514 
571 599 609 620 625 681 729 776 68016 069 101 
168 227 446 453 496 528 585 828 69011 025 152 
194 214 229 262 319 542 555 569 570 736 818 
718 414 435 592 71002 265 301 368 599 654 699 
768 812 823 874 946 896 72096 172 2J0 350 268 
273 461 664 704 717 804 832 857 982 73124 209 
323 397 404 449 490 662 721 784 811 824 859 903 
7-1038 298 335 422 825 75017 040 067 068 109 
U3 137 152 296 310 357 430 437 454 535 563 
585 687 760 789 823 828 843 947 964 76029 096 
154 201 255 288 337 373 462 532 643 655 728 
870 944 77152 170 197 202 294 467 512 616 717 
913 78127 256 299 411 412 536 600 758 872 901 
970 79037 069 084 432 840 926 950 835 U6 152 
261 316 376 468 517 676 789 811 848 855 927 
955 81271 434 605 672 724 729 799 925 82088 267 
359 393 387 398 438 440 468 750 880 906 920 
953 83037 141 297 481 513 551 554 652 919 84018 
283 369 478 455 457 642 677 809 9 1 9 85005 074 
160 330 378 386 4 29 525 5.38 731 767 869 931 
938 948 994 86087 162 207 238 250 371 419 560 
563 635 724 782 857 884 295 87166 18? 228 459 
489 515 563 646 693 746 747 8^9 851 985 88^85 
005 244 350 374 414 432 563 590 613 733 74o 
748 89015 055 074 172 251 386 424 4S6 516 605 ' 
60° 643 695 

90081 115 411 480 505 749 832 989 91163 207. 

,211 252 297 306 4<& 441 448 649 7-tó 867 90t, 
I ' ' H SL-TÓ 144 II* .."Al *IE> O'AJ 0 0 * 014 *CU*I U ' '

1 

ti),\) io£ 34 / JO< oyu 4W 4*> >4(4 08* &K> y-łU) 
L-WI *oa OO3 you y^ooi iii 100 *o/ &** 4*~> 40.' 
1 0^4 6J/ «»3 VO* 9vMi „'OO cii duo o3* 34D o*'> 
oao D L 734 oU YIUJD 13/ loł *o4 lii 0 1 * 336 
mi jyo 4ói L9O ouo BLO / 4 0 oM VJO vy 0 ys»4.' 
172 241 6 1 0 O4J 110 6LO OOO yjy ^YOLL 004 I06 
2U1 360 401 420 4 6 / 494 307 367 /64 7/0 6 /6 

100064 126 214 282 287 504 671 696 809 866 
J 1011-8 «UO 3 / 6 J/5 / ls 1*1 / 3 0 141 760 IOSOOS 
. 0 / 2 182 I60 ó4V 4.11 48o *tĄ 0 *3 OOL 7yy OOP 
I 1U3U1U 060 19O 3 3 / 3/O 4/5 817 ois / / O 8 3 / Vó'.' 
! 10411Ó 133 600 710 ilA »30 LOÓOY* LOL ayj 34V 
!D32 4 1 1 431 479 /34 802 100040 0V3 Uo « 1 6 Ó14 

442 507 742 ¥00 9*5 9ttl W S 10/153 I08 109 199 
333 o<!3 536 608 Ml 939 948 ¥31 9¥3 UMĄ/ 15o 
171 269 361 403 618 679 741 109026 086 186 2IFI 
257 321 334 450 496 541 7 1 7 782 884 698. 

11O202 321 508 069 700 771 223 1U061 08! . 
194 ML 262 431 476 512 676 728 790 854 tl2o43 
047 147 203 311 4o2 471 732 U3066 081 122 
152185 253 315 223 325 374 535 <J48 693 715 
765 776 812 855 114227 250 535 574 607 671 672 
708 711 753 821 976 115445 452 487 568 703 801 
847 894 116018 032 047 264 280 290 323 3o* 
398 442 520 556 620 697 976 117223 253 256 841 
881 118043 107 189 216 361 387 401 418 465 48r 
509 610 673 760 119003 326 361 545 798. 

120050 125 377 467 479 507 571 867 12107; 
092 097 479 531 676 679 741 804 816 908 952 
122091 138 143 230 233 257 353 391 420 4% 454 
463 529 564 588 649 663 685 700 792 845 865 
931 123097 168 341 286 403 482 497 624 678 897 
952 124163 167 270 338 807 934 125064 U l 13) 
335 436 716 855 927 936 938 970 126029 091 174 
343 531 533 568 617 633 709 955 786 127211 244 
350 424 499 585 833 128109 135 183 359 469 
472 514 592 644 646 667 694 698 752 793 129085 
064 285 363 418 462 500 536 569 596 639 67<i 
708 833. 

130012 033 104 120 318 322 558 985 131109 
122 189 266 267 266 327 339 416 518 556 796 
999 132095 111 426 547,776 789 796 133093 114 
167 177 224 396 584 598 673 689 724 732 780 
878 962 973 986 134064 087 089 163 270 618 
745 841 853 942 972 135148 185 225 329 356 
357 444 638 670 686 690 868 136003 004 343 403 
417 421 466 508 578 681 744 791 963 966 137248 
541 691 757 832 925 138120 131 167 236 246 263 
288 369 429 454 466 438 644 859 899 914 956 
139019 038 115 248 384 314 439 459 497 538 618 
622 764 767 881 938 955 971 975 979. 

140029 053 197 259 4I8 550 551 560 719 738 
Sin H I 140 306 426 540 843 862 875 142048 104 
295"'3Ó3 349 482 498 506 571 619 959 143056 065 
101 142 168 191 349 5% 711 813'144103 205 281 
346 , 354 533 626 653 731 754 843 145173 207 
212 312 393 430 437 446 505 813 830 146046 174 
137 201 267 301 388 397 475 638 852 147058 091 
172 345 533 657 741 819 842 865 148081 181 32?. 
425 433 920 H9055 081 407 445 474 513 685 872 
916. 
150018 094 128 140 229 234 277 303 489 561 644 
658 725 151025 240 244 269 361 379 519 574 
635 733 738 927 152035 271 521 524 638 913 
153308 427 459 544 590 646 725 743 828 875 985 
988 154045 127 172 258 353 863 939 155340 655 
751 868 156064 428 543 562 579 623 736 773 
157006 040 221 316 380 437 461 644 746 787 799 
158049 060 089 151 346 576 609 698 807 159087 
277 419 451 472 527 670 813 880. 

161016 057 063 365 417 429 501 593 692 696 
723 774 889 915 920 950 162067 \l% tM 254 25« 
274 613 64S 658 908 951 163020 166 168 434 *H 
5H9 707 792 838 883 914 037 164065 071 120 174 
183 199 277 317 461 480 575 635 165023 112 103 
415 419 494 578 635 667 694 166054 108 ?42 315 
441 527 542 587 676 R«1 pWOOł 045 096 13< 
18t 222 347 501 516 571 630 647 6*5 664 6*5 908 
1 6 ° " ? 433 4.V, 4«1 490 5 1 8 5?5 644 761 V>\. 

170774 ?81 299 39? 456 467 597 771 789 SOI 
JW5 OO* 9?1 949 0*6 171134 157 I64 35* 379 4?fi 
' 6 5 572 S?3 071 17'n.«4 2»8 754 ?K7 ?«n 2«Ą 
370 **I 4*4 4 ° 5 5?4 7*7 " 0 R°ł 174O0Ł 134 153 
213 259 319 128 433 615 725 758 768 874 964. 

1 CASIWO P 
D z i p o r a z o s t a t n i 

Potężna wizja miłości — bezbrzeżnej i płomiennej, jak 
pustynia Sahara, na której słońcem spalonych piaskach 
snuje się emocjonująca opowieść o pięknej kusie.elee 

1 jej ofiarach 

» BŁĘKITNE KOBE « 
W roli głównej niezrównany w swej męskiej urodzie 

unii IEHT M> iifioi sus 
Zaczerpnięta z awanturniczego żyda Legj' Cudzoziemski] 
porywająca opowieść miłosna o poświęceniu się męż 

czyzny dla ukochanej kobiety. 

• M u z y k a p o d tfyr.L* K a n t o r a * n 
P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 1 . 3 0 p o p o ł u d n i 
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Nowe 
M A F I I 

NIE KIJEM, TO PAŁKĄ! 

Kanalizację na 
yć uchwalone 

posiedzeniu rodu 

Projekt magistratu został już pono zaakceptowany przez rzgi 
Sprawa budowy kanalizacji w Łodzi |by nie do pomyślenia, albo t e i skonstru-j 6 procent od nieruchomości mieszkali N n m A n n n r i i h u 

n i U w u S P O U O O Y 

nu dzisiejszem 
miejskiej 

iest obecnie, dzięki wytworzeniu się spec 
jalnych ciężkich warunków finansowych 
przedmiotem poważnej troski naszego 
samorządu. Nadzieje, na pożyczkę zagra 
nieśną upadły zupełnie. Wytworzył się 
stan niemal tragiczny. Zbyt daleko za-
brnięto naprzód, by zaniechać teraz gi­
gantycznego dzieła. 

Łódź jest jedynem miastem na świecie 

— 4f — Ę—j w«w««w| i m u u o u u* I U 

ować plan finansowego rozwiązania tego nych. 
zagadnienia. 10 proc, ^ nieruchomości fabryczne 

Skąd wziąć pieniędzy. m , c i 2 k ^ . c h o d nieruchomości f ah ry« . 
m i i i . nych. 
Na wykonanie całego pograniu robót | , 5 p r o c , o d nieruchomości fabrycz 

Trzeba więc było znaleźć inne roz. 
(wiązanie do czasu póki sejm uchwal i od­
pow iedn ią ustawę, normującą te sprawy. 
I Wobec tego magistrat wysunął następu 
ijące tezy: • miasto potrzebuje: na budowę I serji r o - ' n y C h , w których urządzone są farbiarnie, j Celem stworzenia pewnego stałego 

bót kanalizacyjnych (śródmieście! — zł. btelniki i wytwórnie chemiczne. ' funduszu na budowę kanalizacji miasto 
54.570.200. na budpwe I I serji robót k a - | i wreszcie ryczał towe opłaty za pobierać będzie dopłaty kanalizacyjne w 

metr b ie lący kanalizacji przed placami postaci podatków, przez powiększenie « 
niezabudowanymi. 1100 procent istniejącego obecnie komu 

Według projektu, dopłaty te by ł yby , n a l n e g 0 dodatku do państwowego podał 
- 7 - pobierane od wszystkich właściciel i m e - j k u o j nieruchomości. Podatek ten obcią 

; t r n i W n w . / ^ t»m "wzdedem ^ 'danych dotąd 28 miljonów, jeszcze 172 ruchomości, bez względu tia to, czy mają ia£ m a wszystkich dotychczasowych pła 
l ^ d z ł a ^ ż e H k o l e s z c z e H e d n o z miast mUjony, by wszystkie realności m i e j s k i e ' o n j możność natychmiastowego przyłącze tn ików podatku od nieruchomości i przy 
w Tf.4l.rl. lrt/łre o m v nółmUtonowel Ucz 1 przyłączyć do sieci kanalizacyjnej i zao-! n i a s j e do sieci, czy też nie. t. zn. czy na niesie miastu 3.600.000 złotych rocznie, 
b i s f S k a ń S w ^ W S S ° ^ L I S : Patrzyć mieszkańców « . « - s « • 

^>"j<- icoi icujuciii luidsiem na świecie | u.&uu, u< 
o 600 000 ludności, które dotąd nie posia 1 nalizacyjnych (całe miasto)" — złotych 
dało urządzeń kanalizacyjnych. Na ostat i 51.298.335, na budowę wodociągów — 
nim międzynarodowym zjeździe miast, j^4 452.450 złotych, a więc okrągłą sumę 
jeden z delegatów francusikich. wyrazS 1200 miljonów złotych. Po odliczeniu wy 

bie mieszkańców 
^odociątfów i kanalizacj.. 

Kanalizacja dla Łodzi była i jest na-
ezelnem zagadnieniem. Już w roku 1907 
ówczesne władze zaborcze powierzyły 
mi . Lindley'owi opracowanie planów ka­
nalizacyjnych i wodociągowych dla na­
szego miasta. Ale kilkunastu miljonów 
rubli, rosyjskie władze samorządowe wy 
dać nie chciały, rozwiązania finansowego 
zaś tej kwestji nie szukały, wobec zde-

n u i u u M w j i u c i » tou- ; fljg s j ę do sieci, czy też nie. t. zn. c ^ . ^ , u «utyvu 
V / ; J ^ W tTl«"rI^Ud« patrzyć mieszkańców naszego arasta w ulicach, p rzy k tó rych położone są i c h n i e , j c s t to oczywiście niewiele, biorąc 
również u e P 1 ^ " ^wodę % „Błękitnych Źródeł", położonych ruchomości, przeprowadzono już siec ka - 'vryĄ uwagę, i i skromny budżet budowy 
^JHiw. : «—» — Ipod Tomaszowem. Inałów. Nadto, właściciele nieruchornoś- 'kanalizacji przewiduje 4 i pół mil jona zło 

Szukając rozwiązania tego zagadnie- c i , które połączenie otrzymają, p łac i l i by . tych rocznie. Należy nadto uwzględnić 
nia, wydział podatkowy magistratu zapo- dopłatę o 50 proc. większą, a to dlatego, f a k t , i i żaden przepis prawny nie działa 
znał się z istniejącą w tej dziedzinie lite- że z chwilą przyłączenia nie będą wię- w s t e c z , a więc w roku bieżącym będzie 
raturą zachodniej Europy 1 stwierdził, że cej ponosić wydatków na wywóz nieczy-
wszędzie, na całym świecie, koszty bu- i 6 t ośc i , k tóre, według danych zebranych 
dowv kanalizacji i wodociągów ponoszą przez magistrat, wynoszą cd 5 do 15 proc 
właściciele nieruchomości. I dochodu brutto. Wydatek ten w :hodził-

Spłata kosztów budowy w poszczę- by więc również w sumę dopłaty kanal i -
fri^ipli tiio- -— cydowanego oporu właścicieli nierucho- 1 gólnych państwach przez właścicieli nie-

*M**JI« — - l_J. ±. t_ U t » . .im^hnmniM _..-lL. 1 ^ _*_ ' ' ł . . mości, na których spocząłby cały ciężar 
budowy. 

Z motyka na słońce. 
W 1924 roku dopiero rada miejska 

odjęła jednomyślną uchwałę przystąpi* 
nia do wykonania planów inż. Lindley'— 

Uchwała jednak nie przewidziała ab­
solutnie finansowego planu tej budowy. 

— Narazie trzeba zacząć — oto był ar 
jSument. referujących tę sprawę przedsta­
wicieli ówczesnego magistratu. I rada 

zacyjnei. ruchomości, odbywała się w sposób róż­
norak i 

Nprz.: Berlin ściągnął te koszty w ok­
resie 3 lat, Praga — w ciągu 5 lat itd. Na m 

wet miasta polskie w b. zaborze austrja- europeizowania Łodzi, 
okim i niemieckim, które posiadają wy-1 Dochód siedmiu mil jonów złotych ro-

- t n , c ' * , k a .budowaną przed wojną kanalizację i wo. cznic pozwol i łby na kontynuowanie ro-
podjęła jednomyślną uchwałę przystąpię-.dociągi, kwestję finansową rozwiązałv w bót kanalizacyjnych w maksymalnych 

. Lindley a. I ,„„ e * „ c A u i 

mości brut to. 
— Wydzia ł podatkowy stanął na sta­

nowisku^ że i Łódź powinna póiść po tej 
7 W. miejska zdecydowała prowadzić roboty drodze, to t e i opracował proekt t. ; 

kanalizacyjne częściowo z własnych f u n - l 0 p ł a t kanalizacyjnych, które służyć mia-
duszow, częściowo z pożyczek rządo- , y b tymczasowo, do czasu orawnego u-
wych lut, z Banku Gosp. Krajowego j n o r m o w a n i a ł e , E p r a w y p r z e z p 9 ń 8 ł w 0 . 

Jakiż skutek? Obecmy magistrat kon- Ustawodawstwo nasze bowiem nie oo-
ynuując roboty w roku 1928, wydał na ' $ J a d a f e 8 Z C 2 e p r i e p i « u prawnego o załat-

ten cel sumę przeszło 9 milionów z ł o - ( W i a n i „ t y c b w s p o g 6 b p r a , k t y k o -
tych. pokrywając ten wydatek z pożycz- ' y n a w c h 0 d z i e 
ki z B G.K. Był to „zastrzyk bardzo p o - 1 

ważny, który jednak spowodował dość 
znaczne obciążenie miasta procentami z 
tytułu pożyczki. Ogółem wydatkowano 

— ~ - — j »j V* t/lV. 

można ściągnąć ten podatek kanalizacyj­
ny za t rzy kwar ta ły jedynie, a wię* 
2.700.000 z łotych. 

Wobec tego trzeba by ło pomyśleć c 
innych jeszcze dochodach. Otóż artykuł 

i 174 ust. budowlanej, pozwala nałożyć 
Po zrealizowaniu tego proektu.^ mia- n a właściciel i nieruchomości, którzy ma-

jsto otrzymałoby rocznie sumę 7 mil j?nów j - obecnie możność przyłączenia się do 
złotych — dos»ateczną, aby regularnie s ] e c i kanalizacyjnej opłatę, jako zwro* 
prowadzić i wykańczać wielkie dzieło kosztów 'rur położonych przed realnoś 

cią płatnika. 
Dotyczyć to będzie oczywiście ty lko 

właściciel i tych domów, k tóre położone 
są przy 42 k im. skanalizowanych ulic. 

rozłożone na k i l ka rat ro 
. przeciętnie rocznie 70C 

do 800 tysięcy złotych. 
Na tem jednak nie koniec. Ustawown 

przewidziana jest pewna oplata, na rzecz 
miasta za korzystanie z urządzeń kana l i ­
zacyjnych. Opłatę tą, w myśl znowelizo­
wanej ustawy o ochronie lokatorów właś 
ciciel nieruchomości ma prawo rozłożyć 
proporcjonalnie na swych lokatorów, ale 
ty lko w tym wypadku, o i le umożl iwi 

pa cele budowy kanalizaq'i w przeciąiiu 4 
lat około 28 milionów z' 
około 20 miljonów poży 
%prawa utknęła 

Proiekf magisirafu. 
Pro :ekt ten, jak się dowiadujemy, 

tłotych, z ktÓTych P r ^ ^ ą w i a się w sposób następujący: 
czono — i na tem 1

 A

M a ź * t r a t oparł się na art. 31 ustawy 
J tymczasowem uregulowaniu " 

go tempa 
i porządku w życiu Łodzi, wyobrazić so­
bie niepodobna. 

Rzad nie pozwala. 
Z tym projektem wyjechali do War-

jszawy prezyd. Ziemięcki i ławnik wydzia 
j łu podatkowego p. Kuk i na ten temat od 
j by l i szereg konferencj i w ministerstwie [swym lokatorom korzystanie z dobro-
spraw wewnętrznych i 
skarbu. 

K i lkakrotne konferencje przyniosły 
jednakowoż zgoła inny rezultat, aniżeli 
prolektowany przez miasto. Okazało się, 
-Ł Ł t . . 

w ministerstwie ^z i e j s tw kanal izaqi , innemi słowy, o 
przyłączy swóf dom do sieci. 
. Opłata ta, ściągnięta od właśoicielr 
domów, da miastu narazie I mllfon zło 
tych, tak, że ogólnie biorąc, z powyż-

że zarówno ministerstwo spraw wewnę-'szych źródeł miasto posiadać będzie t 
trznych iaik i ministerstwo skarbu stoją kolo 5 miljonów rocznie na kontynuowa-

. na stanowisku, iz art. 31 ustawy o finan- 'nie robót kanalizacyjnych. 

Rozpoczęcie robót bez planu finanse- ̂ ^ ^ W B ^ = S ^ y T ^ ^ l b r o d ° ^ s l e ^ m a ^ M * £ ' 
wego poczęło się mścić. I ^ T " 6 , W X S O , 5 O Ś C , d o P * a t w zależności ciel nieruchomości już korzył ta z dobro- dzo pow L SacTen ! O t ! ^ ' ^T" 

Wydatkowanie w dalszym ciągu pie- ° ^ k o r z y ś c i osiąganych przez właścicieli dziejstw kanarzacji a w ;ec tylko w sto d^m r^vm,f. , , • „ p 0 d W Z g , < 

niędzy na kanalizację z d o Ć T o d ó T w y - " ' ^ h o m o ś c i z racji istnienia urządzeń sunku do tych w l a ś a c i ^ n ^ J u c h o m o S 
czajnych miasta jest niemożliwością. Ra- J ^ W y m y c h i wodociągowych. W y - których realności dotykają do wybudo 1 ? bardzo poważna luka. Niema 
da miejska i magistrat stanęły na stano- a . P™*™™? opracował więc nastę- wanych dotąd 42 kim. sieci kanalizacyi 
wisku, że dochody magistratu przezna- p u , Ą c e 8 t a w « i dopłat kanalizacyjnych: mej. 
czone być muszą w pierwszym rzędzie na ' 
opiekę społeczną, zdrowotność publicz 
Hą i oświatę i kulturę. 

Miasto stanęło wobec groźby przer­
wania, LOK długo, z takim nakładem ora-
cy i p ;en!ędzy prowadzonych robót. 
Wszelkie plany zawiodły. O pożyczce 
zac»ran'cznei nie może być obecnie mowy. 
Bank Gospodarstwa Kranowego, zaanga­
żowany w innym kierunku, również po­
t yczk i najprawdopodobniej nie udzieli. 

Prred samorządem stanęło poważne 
*ada/iie: albo przerwać roboty, co bylo-

W f . mu4** 
%3. POLAK 
K I M A . LOTNNILA. A I T I I F * 

f t r a e o r o w a t l i i l * i « na 

6-go Sierp a ZZ 

Kto chce mleć paszport 
winien * l € 5 *ltl€»»l* do urzędu mel-

dunkowego. 

fr. 1 p i ę t r o , 
przyjmuje od 12,30 do 2-e i 

Zgodnie z rozporządzeniem ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 29 listopada 
1928 r., urząd meldunkowy magistratu m. 
Łodzi (ul. Pusta 13) wydaje dowody oso­
biste codziennie w godzinach od 8.3O do 
12.30. 

Dowody osobiste otrzymać może każ 
da osoba, zamieszkująca i zameldowana 
w Łodzi. W celu otrzymania dowodu oso 
bistego należy przedłożyć Urzędowi Mel 
duokowemu następujące dokumenty: 

1) Metrykę urodzenia lub wyciąg z 
ksiąg stałej ludności, 

2) Zaświadczenie tożsamości, przy-
czem zaświadczenie takie może być wy­
dane, poza komisarjatami policji przez 
każdy urząd publiczny 
lub zakład j 

, zatrudniony. 

niet przedłożenie dotychczasowego do­
wodu z fotografią lub wogóle jakikolwiek 
dokument, który stwierdza tożsamość w 
sposób nie nasuwający żadnych wątpli­
wości. Poza tem złożyć należy dwa eg-, miets^fej, poczem w podanej 
zemplarze fotografii, bez nakrycia głowy powyżej formie, zatwierdzone 
o wymiarze 4 na 5 cm. I orzez właHre im«t.»™» 

Dowody osobiste wydawane są pe­
tentom po upływie kilku dni od złożenia 
dokumentów i wypełnienia formularza, 
ponieważ w myśl obowiązujących przepi 
sów dane, zawarte w przedstawionych 
dokumentach muszą być uzgodnione z re 
jesŁrem meldunikowym. 

Przy złożeniu formularzy i dokumen­
tów. Urząd Meldunkowy wyznacza pe-

0 0 
'zasadniczo paragrafu, k t ó r y przewidy-
[watby. iż właściciele domów muszą pTZy 
' łączyć swe nieruchomości d« sieci. Tę lu 
kę wypełn i ły ostatnio dwa orzeczenia 

Jprecedentalne najwyższego t rybunału act 
ministracyjnego. Niezależnie od tego jed­
nak, fakt. i i właściciel domu może nało­
żone nań opłaty roz ło iyć na lokatorów 
w razie przyłączenia domu do sieci, po­
służy bodźcem do zgłoszenia przyłączeń 

Projekt magistratu w tej formie zo 
stal przez ministerstwa spraw wewnętrz 
nych i skarbu zaakceptowany. 

Trzy opłaty, k tóre obciążą właściciel 
Jnieruchomości będą uchwalone na dv. 
siejszem posiedzeniu plenarnem rady 
miejskiej, poczem w podanej przez nas 
powyżej formie, zatwierdzone zostaną 
przez władze nadzorcze. Sum. 
uuuum nn o iLQjuxxiuuufifT)rxŁŁiijiji.ii-' 

stowarzyszenie tentowi termin, po upływie którego ne 
jest tent zgłos^ - ! 

rów- | osobktejg 
lub zakład ^ ^ j J J j ^ P j ł j * 

- fis • 

przy objawach przeziębienia 
reumatycznych bólach. 

Oo nabycia waalekach 

http://Tf.4l.rl


MAKSYM GOUKU 

Nie róbcie z aniołów zbrodniarzy! 
Słzieci domagają się od mas miiośti i s p r a w i e d l i w o ś c i , 

Maksym Gorkij powróci! niedawno z 
podróży po Rosji sowieckiej, podczas któ­
rej, po wielo latach wygnania po raz pier­
wszy widział swą ojczyznę. Do najbardziej 
interesujących odcinków jego ,.V--ażeó" 
należą opisy spółczesnej młodziazy i dzie­
ci rosyjskich, które w dosłownom tłotna-
czenłu przytaczamy. Rad. 

Pojechałem do Charkowa, by zwie­
dzić kolonję bezdomnych, opuszczonych 
dzieci. W prasie emigracyjnej pisze się o 
dzieciach tych tak okropne rzeczy, a czę 
sto i sowieckie dzienniki występują z a-
larmem — że postanowiłem odwiedzić 
słynną kolonję. 

O „kolonji młodocianych przestęp­
ców" ze starych carskich czasów zacho­
wałem jaknajgorsze wrażenie. W kolonji, 
w Niżnem Nowgorodzie zamknięto kilku i 
noich kolegów i towarzyszy zabaw. 

Iwan Smirnow, syn bogatego przed­
siębiorcy był dobrym chłopcem i m;łym, 
kolegą. Macochi maltretowała go ' ńdiiak j 
w sposób tak potworry. że pewnego dnia 
zabił Ja uderzeniem sztaby żela mej w\ 
głowę. Zamknięto go w tej kolonji. I 

Dziś mogę się przyznać, że pomogłem , 
mu wówczas do ucieczki z kolonji. U-
cieczka się udała. Ale w kilka dni później | 
schwytano go i ponownie sprowadzono, 
do Niżnego, do kolonji. Ale przytem zbi- ' 
to go tak niemiłosiernie, że że oderwano 
ma jedno ucho i złamano nos. W jego, 
psychice zaszła wtedy kolosalna zmiina 
Podpalił on dom i uciekł. Ostatecznie zo­
stał rozstrzelany. 

Drugi kolega, Borys Zubow, syn pra­
czki, był nieprzeciętnie zdolnym chłop­
cem. Jako siedmioletni chłopiec wymy­
kał się pokryjomu z pod opieki matki, 
która kazała pomagać sobie w swem 
zajęciu i przesiadywał u pewnego 15-!et-
ulego ucznia gimnazjalnego, który go u-
czył czytać 1 pisać. Płacił mu za lekcje 
jabłkami, gruszkami i śliwkami, które 
urywał w sadach sąsiednich. Przyłapano 
ffu i zbito tak bardzo, że chorował orzez 
dłyźszy czas. Gdy wrócił do zlrowia i 
chciał się dalej uczyć, „nauciyciel" o-
świadczył mu, że jako zapłaty żąda dwu 
gołębi. Zubow ukradł te gołębie i wysła­
ny został do kolonji. Tam zmarł na su 
choty. 

Smutny los tych biednych chT"»peów 
jest jedną z najczarniejszych plam moich 
wspomnień. To byli niezwykle zd i 
chłopcy, spragnieni nauki, i ł c właśnie 
stało się przyczyna ich śmie c'. 

Oczywiście, że musiało mnie ?*iezmler 
nie interesować pytanie: 

„Co uczyniła władza sowiecka dla 
tysięcy bezdomnych, opuszczonych d?ie-
ci z zachodnich gubernji, dla sierot woj­
ny obywatelskiej i dla ofiar głodu w la­
tach 1921 ~~ 22, dla samotnych dzieci 
których ulica deprawuje, a życie wielko­
miejskie pogrąża w bagnie?' 

Pierwszych ..bezdomnych'" widzia 
łem w Moskwie w domach - schronis­
kach, do których sprowadzają milicjanci 
tułające się po ulicy dzieci. Przyprowa­
dzono je tam w okropnym stanę. Twa­
rze ich pokrywały maski brudi i błota. 
Ponure dzieci, złe na pozór, chorowite, 
zgnębione życiem. Jaka cudowna zmiana 
uwidoczniała się jednak no dwóch go­
dzinach, kiedy świeżo umyte, czysto n-
brane. uśmiechnięte, nakarmione, space­
rowały po schronisku, oglądając z zacie­
kawieniem warsztaty, w których uczyć i 
sie będą rzemiosł, stolarstwa, śl'isar<itwa,' 
szewetwa i id. \ 

W tych domach - schroniskach uczą j 
się czytać i pisać, uczą się pracować,) 
wychowywani są na dzielnycn obywateli 
swego kraju. 

Codziennie milicjanci sprowadzają 
do schronisk około 10 małych anarchia 
tów, których wdraża się systematycznie 
do nowego życia, i do dyscyo!'nv pracv 
Jest to rzecz niełatwa, ale Droczę pomó­
wić z wychowawcami i w y c h o w a w c z y ­
niami. Wiele mają spokoju i taktu i wiele 
miłości dla tych biednych dzieci. 

Wśród tego zbiorowhka małych lu­
dzi spotkałem poetę. Jest to 17-letni chło 
piec, dawniej pastuch, później wlóc^ga, 
który pisze obecnie, gdy otizymał odpo­
wiednie wychowanie, śliczne wiersze. 
Czytałem je i byłem zachwycony. 

Sypialnie i klasy szkolne są w tych 
schroniskach bardzo biedne 1 skromne, 
ale czysto i odpowiednio urządzone. Sza 
re ściany pokryte są rysunkami i obraz­
kami wykonaniem* przez uczniów. 

W zakładach stolarskich produkują 
dzieci meble. Meble te cieszą sic wielkim 
popytem i sprzedawane są oo bardzo wy­
sokich niekiedy cenach. Śhisarnic i ku­
źnie wyrabiają doskonałe przedmioty 
metiaCowe. Całe schronisko zrobiło na 
mnie wr?żenie bardzo mądrze i ooważmc 
zorganizowanej instytucji wychowaw-
czci* 

W kilka dni później widziałem 1300 
bezdomnvch w Nlkołaiowskim klaszto­
rze pod Moskwa. Bvłv to te same dzieci, 

I które jesienią 1927 roku wywołały za-

burzenia w Swenigorodzie. Prasa emi 
gracyjna rozdnuchała wówczas ten wy­
padek do niemożliwych rozmiarów i 
przedstawiła to jako formalną bltwe po­
między dziećmi a wojskiem. W rzeczy­
wistości dzieci te naprawdę wypowie­
działy wojnę cichemu miasteczku, 'tóre 
nie chciało ich przyjąć i nakarmić Nit 
wiadomo skąd zdobyły prrch i przygo­
towały fuzje z rur wodociągowych. W 
nocy rozpoczęła się strzelanina, która 
zakończyła się bez rozlewt krwi. 

I oto te dzieci ujrzałem w murach kia 
sztoru. Część z nich szyła doskonałe bu­
ty, część robiła łóżka, inni znów wypie­
kali chleb. A reszta zajęta była przetu-
dową klasztoru na wielki zakład wycho­
wawczy dla nieszczęśliwych którzy włó 
czyli sie jeszcze po drogach i szosach. 

Rozmawiałem z malcami którzy mo 
gil w przyszłości stać się zJeklarowany-
mi zbrodniarzami — i przyszedłem do 
wniosku, że historia ich ..')mtir" przeci­
wko społeczeństwu zatarta sie iut w Ich 
umysłach. Ze wyrosną om na d.relnych, 
uczciwych ludzi. 

Za pracę swoją otrzymuje oni wyna­
grodzenie. Ale nie dostają do rak pienię­
dzy. Wszyscy mają książeczki oszczęd­
nościowe — zarząd schronisk wołaca 
ich zarobki do państwowego banku. < idy 
wyrosną gdy skończą swoją naukę i wy 
chowarie — wyjdą w lwiąt me jak:i nę­
dzarze, lecz z pewnym, r/t iufan vm kapi 
talikiem. który ponu ~.e im stworzyć i,o-
ble wanr.taty uczciwej prac t. 

Jak 16-letni chłopiec bez imienia, za-
i łożył w parku klasztornym „ogród zoo-
iloeiczny" — tak nazywa on olbrzymią 
'klatkę z drutu, w której ma on kilka ea-
I tumków sów, kretów i innych zwierzą­
tek. 

Chłopiec jest marzycielem i fanta*-tą. 
Opowiada, że chciałby wie i rzeczy zro­
bić na świecie, ale trudno mu sl.; uporać 

I r.araz ze wszystkiem. Odł iźyć zaś pracy 
i rozpoczętej — nie chce. 
j Widziałem tam również ciekawy typ 
'chłonca. Nazywa się l e n k i . Ma lat i7. 
W ciągu czteroletniego pobytu \v schro-

' nisku uciekał stamtąd dokładnie *2 razy. 
| Opiekowano się nim bardzo i starano mu 
i się uprzyjemnić życie w domu wycho­
wawczym. 

I — Czuję, że muszę r< d różować — 
mówił za każdym razem. — Chcę po-

i znać świat I lud? i. Duszę się w nurach. 

Ostatnio nie było go w zakładzie 
przez 3 tygodnie. Sam powrócił i przy 
rzekł, że więcej nie ucieknie. Słowo ho­
noru! — rzekł dumnie. 

— Nie uciekniesz? — zapytał go kie­
rownik schroniska. 

— Dałem słowo. A zresztą dokąd po-
jadę? Zwiedziłem już całą Ri.sit:. 

— Byłeś również na Syberii i? — Tak. 
— A w Wladywostoku? — Rosja, t a n 
nie byłem jeszcze. Proszę mi zwrócU 
słowo honoru. Jeszcze tam chce poił" 
chać. 

Okazało się, że Lenka ładnie śpiewa. 
Prosiłem go, by mi coś zaśpiewał Chę­
tnie to uczynił. Mial piękny, mocny a l t 
Śpiewem zarabiał na życie podcza* 
swych wędrówek. 

Kierownik schroniska objaśnił, że Lea 
ka ma niezwykłe zamiłowanie do nauki 
geografii. Zna ją doskonale jak nikt W 
całem schronisku. I ma żyłkę podróżni­
czą, na która niema lekarstwa. 

Poznałem wielu kierowników schro­
nisk. W Moskwie — P igreblnski, w Char 
kowie — Makarenko, I wielu, wielu in­
nych, którzy pełnią piękny obowiązek 
likwidacji bezdomnych. Ci ludzie to nj* 
marzyciele i fantaści. Vo zupełnie nowy 
typ pedagogów. To ludzie, których naj­
większe uczucie, jakie żywią—to wielka 
miłość dla dzieci. Tacy lud sie zdziałać 
mogą bardzo wiele. Problemat „dzieci 
ulicy" będzie przez nich rozwiąż M V . 

(Tłum 3. R.) 

Kronika literacka. 
We Florencji, w siedzibie rucha literackiego 

wc Włoszech i ojczyźnie wszystklck niemal cza­
sopism literackich, które odegrały wybitną rolą 
w życiu duebowem Wioch, począł obecnie w y 
chodzić piąkny miesięcznik literacki: „Pegaso" 
pod redakcją znanego krytyka literackiego Ugt) 
OjettL Wykwintny ten essaista dobrał sobie ja» 
ko najbliższych współpracowników grono wy­
bitnych literatów, wśród których na pierwsze 
miejsce wysnwa się Gioranni Paplni; w wielce 
ciekawym artykule, będącym prawdziwą ozdo­
bą pierwszego numeru „Pcgaso" rozwodzi się 
Papinl obszernie nad brakami literatury współ, 
czesnej we Włoszech. Przeciw wywodom autors 
„Historii Chrystusa" zerwała się istna burza i po 
sypało się mnóstwo artykułów, na które Papin 
ma dać odpowiedź w marcowym numerze „Pc­
gaso", oczekiwanym zatem >: Mną niecierpliwi) 
sclą .zez stery literacko - krytyczne WJock, 

ALEKSANDER PLESZCZŁIEW. 
Prezydent. 

o * j a k i e * barce po rzece Szmiel, anie-[wspólnika, którego pozna! 
rza ąc w stronę najbliższej granicy. Oby- podczas obiadu. restauraq! | 
watele me tyHtonie bronili republiki, - Z kim mam zaszczyt rozmawiać? 

WJer.ow.ku, maleńkiej mieścinie ^ W S ^ i E ? * ** W ^ ~ T 
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czmiejszycb pogłosek. Obywatele drżeli, łych hotelików, w których się zatrzymy. 
Tylko Jermołaj Iwanowicz Sziło były u-.wał. 
rzędnik pocztowy nie stracił przytoranoś- j Gdy musiał' dawać w hotelach pfeem-
ci umysłu. Zupełnie nieoczekiwanie za- ( ne odpowiedzi na pytania księgi hotelo-

dy trudno się zorientować... Mam wraże­
nie, że mż pana gdzieś widziałem... 

— Prawdopodobnie widział pan mój 
portret w jakichś ilustracjach... Moje fo-

mienił Jerszowsk na republikę, dowo- w c j : Kim jest. gdzie się urodził, jaki jest tograhe wszędzie były!.. 
dząc komuś ze znajomych, że ludność tu j c g 0 zawód iip. — wypisywał wyraźnie 
bylcza pochodzi od węgrów i że tutejsi o.do odpowiednich rubryk: 
bywatele należą do oliwkowej rasy 

Nikt nie oponował. Sziło wydruko­
wał płomienną odezwę do narodu i pod­
pisał ją własnem nazwiskiem, mianując 

Termołaj Sziło, prezydent Jerszow-
akici Republiki". , 

Efekt był nieznaczny. Tylko jeden 
siebie iwezydentera samozwaóczej repu- 1 w ł a L ś c i c i e l h o t e l u " t rzymał sobie auto-
bl ik i Obywatele odnieśli się obojętnie d o i , . , . . . . . , 
tak nieoczekiwanej metamorfozy i nie 1 M?ęd*Y ranem, również w ^dnem z 
oponowali ani przeciwko ogłoszeniu re- prowincjonalnych pism ukazała się wia-
publiki. ani przeciwko ich pochodzeniu aomość. że ,j>rzyiechał do nas Prezy-
od węgrów, ani przeciw tytułowi Sziły, d < ? n * J c « " w « * » « l Republiki , a pod tą 
który sam mianował siebie p rezydentem. l W , a 

— W jedności siła! — tłumaczył Szi­
ło każdemu kogo spotkał — Niech tylko 

O iakiiu interesie pan wspomniał, 
panie prezydencie?.. 

— Interes bezwzględnie intratny zło­
ty interes... Ja mam pomysł, pan — środ 
ki... Bez interesu zginiemy... Komu my 
właściwie jesteśmy potrzebni?... 

—- Proponowano mi już otworzenie 
dancingu, restauraq'i z chórem cygań­skim, szkoły dentysycznej.. 

— Tak. ale to jest bujda. Ja mam in­
teres na wielką skalę. 

teraz spróbują podejść jakieś wojska! A 

wiadomością wydrukowano krótki wy-1 _ p " ^ ™ ' p r z e c i c ż jakim popytem 
wiad z Prezydentem 'cieszą się teraz znaczki pocztowe. Sły-

Sziło był elokwentny, opowiedział s z a } p a n pewnie, żc w Paryżu sprzedano 
więc dziennikarzowi jak wybrano go jod niedawno egzemplarz filatelistyczny za 

raczą panowie przedtem porożu nog ośmc> na Prezydenta i iak potem na- 20000 tysięcy franków czy nie 
mieć się ze mna^ z pajiem prezydentem/. 

Republika istniała trzy i pół godziny 
poczem na rynku powstało ogromne za­
mieszanie 

padli nań barbarzyńcy. Ocalał tylko __ Towar niezły, ale skąd wziąć tak 
przez przypadek. . ! -^dkie znaczki?.. 

Wszystko to jest bardzo piękne, lecz --- Stworzymy najrzadszy okaz znacz 
poco mu była potrzebna ta cała tragiko- ków pocztowych. Uprzedzani pana, że 

Jak z pod ziemi wyskoczyło nagle media? Czyżby dlatego, żeby się nazy- zastrzegłem sobie prawo wyłączności w 
dziesięciu żołnierzy w podartych mundu wać Prezydentem Jerszowskiej Republi- prawie realizacji mego pomysłu 
rach i ogłosiło upadek republiki, żąda- ki?... I to jest przyjemne. Badź-co-bądz ' •— Jesteśmy porządnymi ludźmi, 
jąc wyjaśnień od samego prezydenta. Szl człowiek na stanowisku. Lecz on miał — Dlatego też mówię otwarcie 
ło nie był jednak głupi Dawno już znik-!jeszcze inny, utajony pomysł. W celu u-1 — O jakim znaczku pan mówi? 
f po mn> Mndv. Bvły prezydent jechał rzeczywistnienia tetfo oomvnłu znalazł i — O wiscrki i Jcrszowskiej Republild 

z moim portretem. Wydrukujemy ją i pu 
ścimy na rynek. 

— A więc ten znaczek nie istniał wco 
le? 

— Nie zdążyliśmy. Były już projekty 
artyści pracowali, nagle — kontrrcwołi; 
cja. Zamówimy projekty i sprawa będzie 
załatwiona A jf/żeli dobrze pójdzie pi«r. 
wsza edycja to wypuścimy inne znaczki, 
powiedzmy z moim portretem en face" 
No, decyduj się pan, bo muszę ięszcze 
pójść do fryzjera, a potem zdjąć sie w 
trzech nożach... 

— Dobrze... 
Uścisnęli sobie dłonie 
— A teraz.. Musi mi pan dać troszkę, 

pieniędzy na fotografję, bo to nie wypa­
da rozumie pan, — prezydent republiki 
a zaciąga długi.. 

I — Dobrze dam panu i zapiszę na ra 
:hunek wydatków. A jakiego koloru bę 
dą te znaczki? 

— Zostaw pan to artystom. W środku 
będzie mój portret, a po bokach flagi i 

'kwiatuszki.. 
— To sztandar też już mieliście?.. 
— Oczywiście... Tak. Pańskie naz­

wisko — Aniuchin... 
I — Iwan Pawłowicz Aniuchin... 

— No i któż to jest Aniuchin Zero... 
Dam panu stanowisko, pan będzie osobi­
stym sekretarzem Prezydenta To już co* 
znaczy., 

Sziło wziął gotówkę od wspólnika i 
dodał jeszcze: 

i — Odprowadź mnie pan do fryzjera 
|Ach tak. Dobrze, że mi się przypomni* 
ło. Pamiętaj pan źe narazie przebywali 

Itu nieoficjalnie, incognito... 
Thurtaczvł * » 
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Stulecie dwuch pism. 
..Rewue de dem mondes 

spondeni' 
le Corre 

W bieżącym roku dwa pisma francu­
skie obchodzić będa wielki jubileusz z o-
kazji stu lat istnienia. 

Pierwszem z nich jest „Le Correspon-
dent", organ liberalnych katolików, po­
ważny, „profesorski" miesięcznik, w któ 
rym beletrystyka zajmuje podrzędne 
miejsce. Mimo skąpej ilości czytelników 
pismo to ukazuje sie punktualnie dwa 
razy na miesiąc (we Francji pisma per­
iodyczne są przeważnie tygodnikami) i 

akademji Rene Dumie. Paul Burget dru­
kuje tam tylko swe nowe powieści. Inni 
„nieśmiertelni" pisarze jak Henrie Bor­
deaux, Rene Basin. Louis Bertrand rów­
nież w tem piśmie umieszczają swe u 
twory literackie. 

Do wybuchu wojny w ciągu wielu 
lat Poincare umieszczał w tem piśmie 
feljetony na temat polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. 

W lokalu redakcyjnym siedzą prze-
- ' • - * « » • " " " « « — * • # * " ' » l «wivuiu iv.uanw.yjii.yiii ; M ^ U / , C } J M / , U 

me zdradza zamiarów przerwania swej j ważnie ludzie z siwemi głowami, tak sa działalności również w drugim wieku 
istnienia. 

Drugim jubilatem jest „Revue de deux 
mondes" — jedno z najpopularniejszych 
czasopism w całym świecie. Pismo to 
cieszy sie może większą popularnością po 
za granicami Francji niż we własnej oj­
czyźnie. Początkowo pismo to miało cha­
rakter podróżniczy i stąd jego nazwa. 
Nie cieszyło się ono wielką popularnoś­
cią, aż do chwili, gdy kierownictwo re­
dakcji objął mało znany dziennikarz Fran 
col Bulause, który okazał się świetnym 
redaktorem. 

Bulause osobiście nie pisał artykułów 
lecz- potrafił świetnie zorganizować reda­
kcję, i przyciągnął do współpracy najwy­
bitniejsze pióra francuskie, W „Revue de 
deux Mondes" pracowali pisarze tej mia­
ry, co Hugo, Balzac, George Sand, Mus-
set, Gautier i w. in. Najdonioślejszym 1 
najpraktyczniejszym czynem Bulause'a 
w ciągu tak długiego Istnienia pisma by­
ło wydrukowanie „Kwiatów zła" Baude-
Iaire'a, wierszy, które tyle hałasu naro­
biły wśród krytyków i tylokrotnie były 
konfiskowane. Ilość czytelników wzrosła 
'i Ś30-tu do 25,000! 

Pismo to stało sie nietylko doskona­
łym interesem handlowym, lecz rów­
nież pewnego rodzaju dorobkiem kultu­
ralnym. Jeżeli jest pismo, którego roz­
wój ..związany był z rozwojem literatu­
ry, francuskiej, to pismem takiem mogło 
być tylko „Revue de deux Mondes". 

„Revue de deux Mondes" jeŝ t obecnie 
nieoficjalnym organem akademji. 

Redaktorem naczelnym jest sekretarz 

„Na;kró!sza" droga 
via .. biegun południowy. 

Przy dzisiejszym stanie techniki komunika­
cyjne) nie wolno fui twierdzić te najkrótsza dro­
ga jest równocześnie najszybsza/ „New York 
Times" donosi o zupełnie prawdziwe) i niepozba-
wione) humoru historyjce, która dowiodła, że naj­
szybsza drogą z redakcji do mieszkania Jednego 
ze współpracowników położonego o kilka ulic 
od gmachu redakcji, jest droga... przez biegun 
południowy. 

Oto komandor Byrd wybierając się w podróż 
do bieguna zawarł układ z redakcją „New York 
Times", że przy pomocy rad|a będzie nadawał 
codziennie sprawozdanie. Miało to odbywać się 
w ten sposób, l i w gmachu redakcji umieszczono 
stację odbiorcze, która każde) nocy przyjmować 
miała depesze z bieguna. 

Okazało się jednak po pewnym czasie, że 
aparat w centrum miasta, gdzie dachy upstrzone 
były antenami, nie działał tak sprawnie. Wobec 
tego, pozostawiając n siebie aparat nadawczy, 
radioodbiornik zainstalowano w mieszkania tele­
grafisty „Tiraes'a" w dzielnicy ogrodowej I nle-
rbyt gęsto zabudowanej. 

Pewnego razu redakcja chciała telefonicznie 
rozmówić się ze swym telegrafistą. Sprawa była 
pilna; chodziło bowiem o przyjącie pewnych de­
pesz z Europy. Nie można było jednak dodzwo­
nić się do lego mieszkania. Okazało się że tele­
fon jest zajęty przez kogoś z rodziny telegra­
fisty. 

I oto redaktor zamiast wysłać posłańca sa­
mochodem do mieszkania telegrafisty, co potrwa­
łoby conajmniej 15 minut, nie wiele myśląc, 
z aparatu nadawczego przesłał do Byrda krótką 
depeszę: 

„Niech pan będzie łaskaw powiedzieć nasze­
mu telegrafiście, żeby połączył się teleionicznie 
- redakcią". 

W ciągu kilku sekund telegrafista zgłasza się 
teleionicznie do redakcji: 

„Byrd telegrafuje mi z bieguna, że panowie 
chcą ro mną rozmawiać!" 

Wszystko trwało nie dłużej, aniżeli trzy 
minuta, Oo) 

mo również czytelnicy „Revue de deux 
Mondes" mają już siwe głowy. A ponie­
waż każda młodzież z czasem dochodzi 
do wieku, gdy głowy przyprusza siwiz­
na, przeto czytelników nie zbraknie nl-
gc* czasopismu „Revue de deux Mon­
des". 

Nie znaczy to jednak, że charakter 
tego pisma jest starczy, skostniały. 0 -
becnie drukuje w nim nową swą powieść 
Pierre Benoit. Pozatem pismo ogłasza 
cały szereg ankiet na aktualne tematy 
społeczne i kulturalne. 

Corocznie redakcja „Revue de deux 
Mondes" urządza oficjalny obiad, na 
który zaprasza najznakomitsze oso­
bistości ze świata politycznego i litera­
ckiego. 

Jest to konserwatywna Francja, tęsk­
niąca do dawnych czasów, lecz już po­
godzona z teraźniejszością. 

Różową okładkę „Revue de deux 
Mondes" znajdziecie w hotelu, w biblio­
tekach, w gabinetach uczonego, w urzę­
dzie. Wprawdzie nie wszystkie kartki 
sa rozcięte, lecz bez tego czasopisma 
powstałoby jakaś luka w życiu kultura!- l^ii^S^fitB^Ęj^S^^lj^ podpa-
nem Francji. Nie tak łatwo zrezygnować i dają pod wymienioną wyżej kategorję 
z pisma, które istnieje sto lat!.. i wyrazów. Tylko w wyjątkowych wy-

.IOTER- padkach należy zezwalać n a zmianę na-

W ł a ś c i w i ! n a s i r ó f 
podczas Świąt wlićlkaaocnycb.. panuje w rodzinie tylko wówczas, gdy wszyst 
M l / y Pjjr"" k' i e przygotowania odpowiedni dały skutek. Przede­

wszystkiem musi udać się pieczywo. Dlatego radzimy 
nie ryzykować swych dobrych i obfitych przypraw, 

lecz użyć do pieczenia D-ra Oetkera proszek 
„Backin", k tó iy taksamo jak D-ra Oetkera 

proszek budyniowy, cukier waniliowy, 
mączkę „Gustln" i t. d. otrzymać 

można zawsze świeże w wszystkich 
sklepach. 

Dr. A. Oefker, 
Oliwa 

iW^fitew walczfi 
nazwisk 

Warszawa, 20 marca 
Minister spraw wewni••'wydał.- ostat­

nio okólnik do wojewodów,, w sprawie 
tak bardzo 'rozpowcszećhnionei ostat­
nio „manji" zmiany nazwisk. W okól­
niku tym minister poleca zasadniczo 
zezwalać na. zmianę .takich nazwisk, 
których brzmienie jest wprawdzie pol­
skie, które jednak są wyrazami, . utru-
dniaiącemi danej osobie współżycie że 
społeczeństwem, zarobkowanie, lub w y 
konywanie zawodu, narażającemi na 
śmieszność w środowisku, w którem 
dana osoba żyje. 

Analogicznie postępować należy z 
prośbami osób, które.-używają nazwisk 
o brzmieniu.niepólsklem, .a które w 

Cala wymowa gry, czar urody, potęga ekspreśśji, jaki zamknął 
w sobie iako geniusz odtwórczy 

Rudolf Yalentino 
promieniuje z kapitalnego salonowo-awantufniczego' szlagieru 

zwiska o-brzmieniu . niepolskiem, ktp-. 
rego znaczenie w tłomaczeniu na-język 
polski nie stanowi wyrazu . podpadają­
cego pod powyższą kategorję. 

Odmawiać należy prośbom o zmia­
nę nazwiska na nazwisko, pod >vóine, 
choćby w tem podwóinem nazwisku 
miało pozostać nazwisko dotychcza­
sowe. Prośby żon rozwiedzionych o 
przywrócenie im nazwiska panieńskie­
go należy traktować w płaszczyźnie 
zmiany nazwiska na ogólnych zasa­
dach. 

Istnieje potrzeba obrony pewnych 
nazwisk przed zbytniem rozpowszech­
nieniem, wymagają tego nazwiska zna­
ne i żaśjużone,. Jakkolwiek niema'spe­
cjalnego przepisu, któryby zabraniał 
przybierania nazwisk cudzoziemskich, 
jednak w tym kierunku nie należy do­
puszczać do zmiany nazwiska na na­
zwisko cudzoziemskie, znane i zasłu­
żone, ze względów kurtuazji między­
narodowej. 

UW 

JUTRO PREM JERA-

W k r ó t c e 
ukaże się w najwylworniejśzym 
przepotężny film według powieści 

kinie Łodzi 

Gabr ie l i Z a p o l s k i e j 
p. t 

LICMAJSTER 
W rolach głównych: 

Z b y s z k o S a w i n , B o g u s ł a w S a m b o r s k i , Jerzy M a r r 
Nora N e y 1 w. Innych. 

Mar ja B o g d a , 

Wszyscy i wszystko, od małego jedwabnika' do 
człowieka i maszyny pracuje dla kobiety pokaże nam 
to następny obraz 

„Świat d l # ; | | ^ i i 

FRANK CRAUC. ' . . r ' . : « B t o H $ 

Dto jest filister. 
— Za filistra — powiada Aagust Dlrre) — 

uważam każdego człowieka, który żyjo wśród 
idei dawno Już wycofanych z obiegu. 

Encyklopedia w ten sposób określa flHstra: 
„Ślepy wyznawca konwencjonalnych idol. Nie­
wykształcony, małoduszny człowieczek, oddają­
cy sie przedewszystkiem sprawie „robienia lor 
sy". Człowiek bez kultury". 

mister nienawidzi zmiany. On Jej nienawi­
dzi nie dla tego, że Jest zła lub dobra, lecz po­
prostu dlatego, że Jest inna. 

Jego wyobrażenie o postępie Jest tego ro* 
dzaju, że z każdym dniem jest gorzej. Ideałem 
lego.Jest taki stan. Jaki był dawniej. Postęp we 
dług.niego — to humbug. 

Przedsiębiorczość, pjecloprzymlotnikowc ''gin 
sowanle, wszelkie nowe wynalazki i ulepienia 
— wszystko to w myśl wyobrażeń filistra'iest 
rezultatem działalności anarchistyczne] t socja­
listycznej (dla filistra obydwa te słowa sa Je­
dnoznaczne), która w każdym kraju prowadza 
cudzoziemcy. 

Filister jest dobroczynny na su oj sposób. 
Jego. filantropijna działalność polega na. tent, żc 
biedakowi da tylko grosz, a na maskaradę dla 
najbiedniejszych wyda kilka tysięcy. 

W iabryce. zatrudnia marnie płatne robotni­
ce, które w konsekwencji muszą zostać /indziej 
kami lub ulicznicami, a z drugiej strony oiiaru-
]o wielkie sumy ha walkę ze złodziejstwami I 
prostytucja. 

Jedynom lekarstwem na iilistra jus*. iinieyć. 
Natura dyskretnie usuwa go, Jak zresztą wszy­
stkie dczlile kamienie na drodze postępu: 

Tłum. B. F. 

N A J M I L S Z Y P R E Z E N T 
DLA 

D Z I E C I i M Ł O D Z I E Ż Y 
Spółka wydawnicza .PANORAMA" wydała 

aitystycznie: opracowaną zabawkę '• 
K O C I A P A N O R A M A 

Stosunkowo bardzo niska cena (4 zł 50:grO 
udostępni kupno szerokiemu ogółów* 
Mamy nadzieję, że wszystkie sklepy łódź 
kje postarają się małym łodzianom o tak 

miłą zabawkę. 
[I Obrazki wykonał aft. nnlurz Kamil Ma-
jckiewi-z.. Opracowanie nnetyckie Juliana 
Ejsmonds Tad. Bon*. 
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Optymis tyczna kont ro la . 
Korespondent jednego z niemieckich 

pism rozpuścił po świecie plotkę jakoby 
p. Devey mial niezadługo ustąpić ze 
swych stanowisk w Polsce a to z tej ra­
cj i , iż utracił zaufanie mocodawców a-
merykańskicl i wskutek mało przewidu­
jącej i nazbyt optymistycznej oceny to­
ku wydarzeń w Polsce. Kaczkę tę pow­
tórzy l i w Polsce ludzie, którzy lubią do­
kuczać bez potrzeby... sami sobie. 

Dla nas historją tej kaczki jest zna­
mienna, mimo że jest nieprawdziwa. 

W świeżej pamięci naszej pozostają 
jeszcze dzieje pożyczki amerykańskiej i 
związanej z nią „kon t ro l i " . Ileż trzeba 
było perswazji dla przekonania ludzi w 
naszym kra ju , żc groźnemu słowu od­
powiada niestosunkowo mniej groźna 
treść. Przekonywać zaś zwłaszcza trze­
ba było tych, k tórzy dzisiaj złośliwie 
radują się z rzekomego odwołania ..op­
tymistycznego kontro lera" . 

Kiedy p. Devey znajdował się na o-
kręcie w swej pierwszej podróży do Po l ­
ski, pisaliśmy na tych łamach, że jedzie 
Z pewnością szczery przyjaciel Polski , 
doświadczenie bowiem nauczyło, iż „kon 
t ro lerzy" w szybkim czasie zżywają się 
z państwem „kontro lowanem", asymilują 
się w swych poglądach z otoczeniem, sło 
wem stają się przyjaciółmi. 

Rzeczywistość kontrol i jego nie w y 
daje się nam sprzeczną z t ym poglą 
dem. 

Kontrola nad zastawem - cłami jak 
wiadomo okazała.się pozorna, ponieważ 
wp ł ywy z ceł 6 — 7 razy przewyższają 
sumę po/ritebną na obsługę pożyczki sta 
MHzacyjnej. Sumę tę zresztą rząd wpła 
da zgóry, co oczywiście powoduje z t ró rv 
zwolnienie wpływów z ceł. 

„Doradzanie" w innych dziedzinach 
odbywa się w takiem doskonałem poro­
zumieniu z rządem, że dotąd nic mieliś­
my okazji słyszeć o przeszkodach, na ja-
kieby rząd natrafi ł przy realizacji jakich­
kolwiek swych zamierzeń. 

Wreszcie istnieje jedna broń, którą 
dysponuje doradca, a która budziła naj­
większe obawy. Tą bronią jest prawo 
publikowania sprawozdali, w których — 
jak pisze pierwsze sprawozdanie — „o -
braz położenia gospodarczego będzie 
przedsiawiony z jak największą szcze­
rością jako wynik materjału informacyj­
nego, pochodzącego o ile to ty lko było 
możliwe z pierwszego źródła. 

Tak i oręż w ręku doradcy wedle na­
szego, ongi niezbyt popularnego zdania, 
słtir.y nie do publicznego uśmierzania 

nieposłuszeństwa kontrolowanego pupila 
ale do kaptowania przez przyjaciela - do­
radcę innych przyjaciół. Jak doradca 
Devey wojuje t ym orężem — już wiemy. 
Obecnie naraził się na złośl iwy zarzut, że 
jest w swych sprawozdaniach optymistą, 
większym optymistą aniżeli polacy sa­
mi . 

Ty le o „kon t ro l i " . 
Jeżeli zaś chodzi merytorycznie o to, 

czy łstotnie sprawozdania są optymisty­
czne, to i tu dałoby się wiele powiedzieć 

Ostatnie sprawozdanie bez ogródek od­
twarza l udnośc i na jakie natrafia Polska 
w odbudowie swego kapitału, z którego 
1,8 mi l jarda dolarów zniszczono w cza­
sie wo jny . Doradca w związku z tem nie 
szczędzi niektórych przestróg, jakie za­
lecone są przez układ warunków. A że 
w ogólności nie poddaje się tak łat iyo 
nastrojom, nie i>rzechodzi w gwa ł t ownym 
transie w nieuzasadniony czarny pesy­
mizm, to dlatego, że jest trzeźwym... a-
merykaninem. a 

| Wiadomości gospodarcze 
— o — 

W N E W - Y O R K U STOPA DYSKONTO 
. NARAZIE BEZ ZMIANY. 

W mowie wygłoszonej w Commer-
ctal Club w Cincinnattl oświadczył Gu­

tt'' notesiku businessmana. 
Łódź, 21 marca 

98 MIL JONO W ZŁOTYCH DEFICYTU wy­
kazuje bilans handlowy za miesiąc luty we­
dług prowizorycznych obliczeń. Według tych 
danych import w lutym wyniósł 285 milj. zł., 
eksport 167 milj. zł. Tak wysoki deficyt został 
spowodowany znacznie eięższeini warunkami 
eksportu niż normalnie, a to w związku z cięż­
ką sytuacją komunikacji z powodu mrozów i 
śnieżyc. 

W MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH oma­
wiany jest plan budowy gigantycznego kana­
łu wodnego w Polsce. Kanał ten biegłby cd 
Czarnej Przeniszy na Śląsku poprzez Zagłę­
bie — Lodź i wpadałby do Wisły pod Płoc­
kiem. Budowa takiego kanalii umożliwiłaby 
transportowanie węgla drogą wodną do Gdań­
ska. 

P. K. O. AMF.RYKANIZUJE swą prace v w 
dalszym ciągu. Reguła maksymalnie l5-nii:iu\o-
wego załatwiania klljentów stosowana dotąd 
w dziale czekowym ma być wprowadzana przy 
wpłatach oszczędności przy książeczkach oraz 
lombardzie. 

KOMISJA POPIERANIA EKSPORTU rozpo­
częła swe urzędowanie. Komisja ma nn celu dy 
sponowanie iundiiszami spccjąlucini, przczna-
czonenii na popieranie wywozu. Komisja n.ożc 
przeznaczać pewne kwoty na bonifikacie po­
datków eksporterom.. 

FIRMA CUKROWNICZA W CHICAGO za­
kupiła w jednej z warszawskich firm czekola­
dy i wyrobów cukierniczych około 500 ky. cu­
kierków. Transport ten odpowiednio opakowa­
ny i óchroniny przed zepsuciem w czasie d.ogi 

morskiej ma być wysłany w tych dniach przez 
Gdynię do St. Zjednoczonych. Powyższy fakt 
jest realnym dowodem, że cukierki polskie 
kalkulują się na rynku północno-anierykańsklm 
i w tym kierunku podjęta winna by! szeroka 
akcje naszych sfer przemysłowych. 

GÓRNIKOM przyznała komisja arbitrażowa 
podwyżkę płac o 5 proc. Żądania podwyżkowe 
związków górników wynosiły jak wiadomo 25 
proc. I skrócenie czasu pracy pod ziemią do 7 
i pół godz. 

Przedstawiciele górników zapowiedzieli 
wniesienie do ministra pracy protestu przeciw 
orzeczeniu komisji arbitrażowej. Pewne jest jed 
uak, żc protest ten nic będzie uwzględniony i 
orzeczenie komisji uzyska zatwierdzenie mini­
stra pracy. 

W SPRAWIE ASEKURACJI KREDYTÓW 
EKSPORTOWYCH toczyły się obrady w war­
szawskiej izbic przemysłowo - handlowe). Re­
ferent sprawy p. Jeziorański uważa, iż w celu 
/dobycia odpowiednich kapitałów należałoby 
przedewszystkiem zainteresować przemysły: 
włókienniczy, metalurgiczny, hutniczy, elektro­
techniczny, cementowy, chemiczny i papierni­
czy, ora« nawiązać kontakt z przedstawiciela­
mi rządu, Banku Polskiego i Banku Gospodar­
stwa Krajowego. 

ORGANIZACJE MŁYNARSKIE I SPÓDZIEL-
NIE spożywcze wystąpiły do rządu z wnios­
kiem o zużycie rezerw pszenicy dla interwencji 
na rynku. Zainteresowani twierdzą, żc tenden­
cja zwyżkowa dis pszenicy w przeciwnym ra­
zie wzmocni się niebawem.. 

Spółka Akcyjna 

O d d z i a ł w Ł o d z i , 
Narutowicza 17, 

przyjmuje wkłady w złotych i walutach obcy. li 

na k* iazeczki w k ł a d k o w e 
na O k a z i c i e l a (bezimienne). 

ZMIANY GODZIN K A S O W Y C H W 
B A N K U GOSP. KRAJOWEGO. 
Z po - od u przeniesienia do własnego 

gmachu przy id. Al . Kościuszki 63 łódz­
kiego Oddziału Banku Gosp. Krajowego, 
biura i kasv Baniku w piątek, dnia 22 bm. 
czynne będą tylko do godz. 12-ej, w 3OBO 
tę zaś dnia 23 bm. — nie będą zupełnie 
czynne dla publiczności. Wobec powyż­
szego weksle płatne w dniu 23 marca rb. 
w BOK. oddziale w Łodzi nie będą w 
tym dniu oddawane do notariusza, nato­
miast mogą być wykupione bądź w pią­
tek, dnia 22 marca (do godz. 12-ej), bądź 
w poniedziałek dnia 25 f/w zwykłych go­
dzinach kasowych). 

D r m e d . 

Henryk Kryszek 
przeprowadził się 

S i e n k i e w i c z a 5 3 
td*fon 9-27. 

Z powodu przeniesienia do własnego gmachu przy 

u l . A l . Kościuszki Nr . 6 3 
Łódzk iego o d d z i a ł u 

BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
biura i kasy Banku w p i ą t e k , d n . 2 2 m a r c a r. b. czynne 
będą tylko do g. 12-ej, a w s o b o t ę , d n 2 3 m a r c a r. b. 

me będą zupełnie czynne dla publiczności, 

Weksle płatne w dn. 23 marca r.b. w B.G.K. Oddzielę w Łodzi 
nie będą w tym dniu oddawane do notarjusza, natomiast mogą 
być wykupione bądź w piątek, dn. 22 marca r,b. (do g. 12-ej), 
bądź w poniedziałek, dn 25 marca r.b. (w zwykłych godzinach 

kasowych). 

ben:..:. jr Pederal Reserve Board Roy, 
A. Young, iż narazie niema Zamiaru pod 
wyższyć stopy procentowej. Podwyż­
szenie stopy procentowej dokonane by­
łoby dopiero w wypadku, gdyby wszel­
kie hi"x próby ograniczenia kredytów 
spekulacyjnych okazały sic bezskutecz­
ne. Young zwróc i ł się do banków z po-
ważnem żądaniem, wsi>ółpracy, aby 
przedewszystkiem świat interesów o-
t rzymaj .łiezbędne k redy ty . Pozostały 
nadmiar mógłby być pozostawiony do 
dyspozycj i spekulacji. Gdyby świat in ­
teresów nic o t rzymał potrzebnych kre­
dy tów, to należałoby się spodziewać 
zwyżk i stopy procentowej, k tóra by ła ­
by groźna nietylko dla sytuacji gospo­
darczej Ameryk i , lecz k tóraby mogła 
skłonić również banki emisyjne zagra­
nicy do dalszej z w y ż k i dyskonta. 

Zanov. :edźi p. Younga rozumiane .są 
ńaogól w ten sposób, że pol i tyka -władz 
Rezerwy Federalnej zostanie odtąd jesz 
cze zaostrzona, aby wykorzys tać prze-
dews-zystkiem wszelkie możliwości, 
&/.'• - '-i którym udałoby się uniknąć zwyż 
ki stopy procentowej. 

KONJUNKTURA W P R Z E M Y Ś L E 
J E D W A B I U SZTUCZNEGO. 

C ..erainy dyrektor Nederiandische 
Kutisfzkte Industrie (Ewka), w wywia­
dzie na temat rozwoju konjunktury w 
p r z e śle jedwabiu sztuczengo, ośwład, 
C Z T * że spadek cen wpłynął znowu na' 
wzmożenie się popytu produktów sztu­
cznego jedwabiu. Dzięki wzmożonemu 
poł)vtowi wstąpiła Enka w nowy rok 
książkowy z mniejszymi zapasami niż w 
roku poprzednim, a Uość niewykona­
nych zamówień jest większa niż w kie­
dykolwiek przedtem. Od czasu zniesie­
nia w Niemczech konwencji z Vfscosą 
eksport łiolandji do Niemiec zmniejszy* 
s«ę nieco, co się jednak skompensowało 
wzmożonym eksportem do innych kra­
jów. W dziedzinie jedwabiu acetatowe-
go istnieje współpraca między Enka a 
Lonza. Towarzystwo szwajcarskie pro­
dukuje materiał zasadniczy, który na­
stępnie przerabia zorganizowane wspól­
nie przez Enka i Lonza towarzystwo. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 20-go marca 1929 roku. 
GOTÓWKA. 

Dolary 890. 
CZEKI. 

Holandia 357.20, Londyn 43.27 trzy czwarte. 
Nowy Jork 8.90, Paryż 34-83 i pól, Praga 26.39 
- 26.38 I pół, Szwajcaria 171.55. Sztokholm 

238.20. Włedeń 125.32, Włochy 46.71. Mark? 
niemiecka 211.58. 

AKCJE. 
Polski 169 — 167 — 167.75. Zarobkowy 85, 

Spiess 255, Elektr. Dąbrów. 105, Elektrycz­
ność 76, Siła i Światło 140, Łazy 7.25, Lilpop 
33.75, Modrzejów 26.75, Ostrowieckie 96.50. 
Rudzki 41, Starachowice .30.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka inwestycyjna 109 — 107—170.5(1. 
Dolarówka 92, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc.' 
konwers. kol. 59, Kolejowa 102.50, ,s proc. B-ku 
Gosp. Krajowego 94, 7 proc. B-ku Gosp. Kra­
jowego 83.28 4 i pół proc. listy zastawne ziem­
skie zl. 49.75 50 .19.50, 5 proc. m. Warsza­
wy zł. 51.50, 8 proc. m WaTszawy zł. 69, 3 proc. 
m. Łodzi 51.75, 10 proc. tn Radomia 76.25 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York, 19 marca. Bawełna amerykań­

ska: Loco 21.15. Otwarcie, marzec 20.92—5. maj 
20.87—90, lipiec 20.38—42, październik 20.24. I. 
n. śr. marzec 20.94—5, maj 20.89, lipiec 20.37—8 
I I . n. śr. marzec 20.93- 5, maj 20.89- 90. lipiec 
20.39, październik 20.34. Zamknięcie, marzec 
20.89, kwiecień 20.67, maj 2082—4, czerwiec 
30.58, lipiec 20.33—4, sierpień 20.31. wrzesień 
20.26. październik 20.22, listopad 20 25. 

Liverpool 19 marca. Bawełna amerykańska, 
styczeń, luty 10.57, marzec 10.64, kwiecień 10.67 
maj 1074, czerwiec 10.73. lipiec 10.76, sierpicr 
10.65, wrzesień 10.66, październik 10.61, listo­
pad grudzień 10.58 loco 10.95. 

Bawełna egipska. Styczeń 19.36, marzec 1S.3J 
maj 18.52, Upiec 18.72, listopad 18.90, loco 19.30. 

Aleksandria 19 marca. Bawełna egipska. 
Saik.: Styczeń 38.65 marzec 37.70, maj 38.25, li­
piec 3851, listopad 38.64. Ash. luty — kwiecień 
24.36, czerwiec 24.68 steriłioń 24.80. nnźdzler-
nfle 24.79. 



JSfs 79 :2i.m. JL%ef>vh//M 1929: .Str, 1 1 

W s p a n i a ł a i l u m i n a c j a 
m . O s l o 

* ońaxii śfutna. n a s ^ p c y 
I r o n u . 

Oslo, 20 marca. 
Wczoraj w Oslo odbyły się wspa­

niale iluminacje na cześć młodej pary 
królewskiej. Gmach parlamentu, teatr 
narodowy i główne ulice miasta rozśwle 
tliła bardzo pomysłowa iluminacja. 

Ustawiono kolumny z lodu, w których 
wnętrzu mieściły się czerwone lampy 
elektryczne. W parku świeciły lampki 
żółte, zielone i czerwone. Mnóstwo do­
mów prywatnych zgotowało iluminację 
na własną rękę. 

Na zamku odbyło się wielkie przy­
jęcie na 600 osób, na k torem byli obec­
ni wszyscy przedstawiciele dynlonac]!, 
zaproszeni książęta, urzędnicy i t. d. 
Bal trwał do godz. 2-ej w nooy. Przy­
grywała muzyka złożona ze «tudeinćw. 
Tysiące ludzi zebrały się przed zam­
kiem, wydając okrzyki na cześć pih.de] 
nary. ktr" ra wreszcie wyszła na balkon, 
i ukazała się tłumowi. 

Oslo nie widziało jeszcze tak fanta­
stycznych świateł, szczególniej jak te, 
Vtófe wychodziły z wnętrza olbrzymich 
obelisków lodowych, przypominając bla­
ski zorzy północnej. 

Trocki spaceruje po Konstantynopolu. 
Rzajtl niemiecki odroczył decyzje 
w sprawie udzielenia mu wizy. 

Berlin. 20 marca. 
(Agencja Telegraficzna ..Kxpress") 

„Deutsche Allgemeine Zeitung" dono 
si z Konstantynopola iż szereg wywia­
dów, których Trocki udzieli* przedstawi 
dleom rozmaitych dzienników wywołał 
wymianę d e p e s z dyplomatycznych 
pomiędzy Angorą i Moskwą. Rządowe 
sfery tureckie mają pewną sympatję dla 
Trockiego, który przysłużył sie prezy­
dentowi Kcmal Paszy w czasie walk o 
niepodległość. Dzienniki tureckie są 
przepełnione opisami pierwszej,*) spa­
ceru, który Trocki odbył po mieście 
wraz z żoną i synem. 

* * 
Berlin. 20 marca. 

(Agencja Telegraficzna .lixpress") 
Na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu 

Rzeszy rozpatrywano sprawę udziele­
nia Trockiemu prawa azylu. Decyzja zo 
stalą odroczona na przeciąg kilku dni. 

Berlin. 20 marca. 
Agencia Telegraficzna „l!xpress". 

Dzienniki prawicowe donoszą w wia 
domościach rzekomo pochodzących z 

D z i e l n a 9 
Specjalista chorób 

skórnych wenerycz­
nych i moczopłciow. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. Dla Pan od 
3— 5 po poł. 

Lebarz-Oentysta 

B. 
Piotrkowska 51 

tel. 21-33. 
Godz. przyjęć 3—7 

Laureatka 
moskiewskiego-
konserwatorjum 
udziela lekcji 
gry fortepiano­

wej. 
Wschodnia 72 

Szyk Dziecięcy 
Piotrkowska 82 

poleca 
wszelkiego rodzaju 
ubiory dla dziew­
cząt i chłopców, 

bieliznę i trykotaże 
Warunki dogodne. 

wc wszystkich 
językach 

przeDisywaoia 
Tanio 1 szybko 

Biuro: Piotrkowska 
Nr. 93 ,m. 9 front 

JEDYNY SPECJALNY (OD UBSTEWYSTUJACY) ZAKŁAD 

K O T K U L € C Z N f t Z € G 4 > 
K.SIG4LINY 

WYPIĆ MOŻNA 
NA MIEJSCU, 
DOSTAWA DO DOMU 

NATADANIT 

M 
D o k t ó r 

P. Klinger la flluml 
L e K a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

choroby weneryczne, skórne I włosów 
ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 

Leczenie lampą kwarcową, a n a l i z y ^ , / / " - - - - , _ ; V , , ~ T T . 
krwi I wydzielin Przyjmuie codziennie Od U—121 2—3 przyimuie lekarz-kobleta 
od 6—8 w. w niedziele I święta od 10 W niedziele i święta od 9—2 pp. 
do 12. Oddzielna poczekalnia dla PAŃ.1 Leczenie chorób: 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) W e n e r y c z n y c h , moczop łc lowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na (yfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada .3 złote. 

B i e g ł a 

SITNINISTKI 
poszukuje odpowled 
nici posady w przed 
siebiorstwie handlo-
wem lub przemy-
stowem. Oferty sub 
, Inteligentna". 

LECZNICA 
lekarzy spe.:)a tstfw przy Górnym 

RynKu 
PiotrKowsKa 294, tel. 22*89 
przy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz, 
w niedziele i święta do 2 po pot. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 ZŁ. ________ 

P o r a d o dentystycz­
na i w e n e r o l o q l c r n a 
dla chor. skórnych, wenerycznych 

9 ZŁOTE 

Samodzielny 
BUCHALTER - KORESPONDENT 

świetnie znający niemiecki, dobry or­
ganizator, b prokurent bankowy, obe­
cnie szef biura w spółce akcyjnej, po­
szukuje odpowiedniego stanowiska. 
Łaskawe oferty sub: „Energiczny" do 
administracji „Republiki". 

C U D Z E 
CHWALICIE 
M m i n ie wiecie 
c o p o s i a d a c i e 
Jest naszym hasłem przy zastosowaniu1 

części wyłącznie polskiego wyrobu do 
budowy aparitów R A H J O Źądajde 
bezpłatnej demonstracji naszych apa­
ratów w godzinach 4—8 wieczór. Pol­
skie Radio Ini. Krzyżanowski i S-ka, 
Andrzeja Nr. 4. 26 

NASIONA 
pierwsze) Jakości, rolne, TRAW, DRZEW, 
warzywne i kwiatów, ORAZ NARZĘDZIA 
I przyrządy ogrodniczo - pszczelnicze, 
polecają składy: 
L. JASIŃSKIEGO, prowadzone od 
1870 r. w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30 
telef. 125. w ŁODZI. ul. Św. Andrze­
ja 10, telef. 68-56. — Cenniki rozsy­
łane są bezpałtnie. 

P o t r z e b n a 
k a s j e r k a 

chrześcijanka do zakładu fryzjerskie­
go. Oferty pod. „K. Fr." w adinJabtra-
c]i. 

Paryża, że Trocki ma zamiar wejść w 
bliższy kontakt z eserami. Trocki miał 
użyć do tej misji osób trzecich, lecz w y ­
niki były negatywne. Eserzy mieli oś­
wiadczyć, że Trocki uważany iest za o-
fiarę systemu represyjnego, który on 
sam zaprowadził wraz z Leninem. • 

Berlin. 20 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Prasa berlińska donosi, że adwokat 
Trockiego, poseł socjalistyczny Rozen-
feld złożył rządowi Rzeszy i rządowi 
pruskiemu orzeczenia lekarzy, którzy 
Trockiego leczyli w roku 1926. 

Lekarze ci, a wśród nich profesor Ci-
tron i profesor Kassus, którzy operowa­
li wówczas Trockiego, oświadczają, że 
oneracja nie dała zamierzonych wyni­
ków. 

Profesor Citron oświadcza z naci­
skiem, że iest rzeczą bardzo pożądaną. 
abv Trocki mógł być leczony przez le­
karz" którzy chorobę jego już z ów­
czesnych czasów doskonale znają. 

Z w y ż k a k u r s u 
p o f s f c i e l uożufzfti wv JIen>-

• Warszawski korespondent ,,Re; ubll-
k i " (B) telefonuje: 

Do Warszawy nadeszła dziś wiado­
mość o dalszej zwyżce kursu polskiej 
pożyczki stabilizacyjnej w New Yorku. 
Kurs ten doszedł już do 85, gdy przed 
kilku dniami wynosił 83. Według przewi 
dywan kół glełdow.\ ch spodziewana jest 
dalsza zwyżka kursu. 

B r a k w i ę k s z o ś c i 
n> p a r l a m e n c i e n ł e m l e c -

kim. 
Berl in. 20 marca-

Polska Agencia I elegraficzna. 
Minister finansów Hilferding prowa­

dził w dniu wczorajszym W dalszym 
ciągu rokowania z przedstawicielami 
st ronnictw, mające na celu utworzenie 
większości dla budżetu rządowego. Naj­
większe znaczenie przywiązywano 
wczora j rozmowie, jaką minister Hilfer­
ding odbył z przedstawicielem niemiec­
kie j part j i ludowej dr. Cr»mcr 'em. 

UBRANIA Z CIENKIEJ WEŁNY POWINNA 
BYĆ RÓWNIE 

STARANNIE PRANE 
JAK JEDWAB... 

IhćśWećry 
według nowego 
systemu a będą 

i nie skurczą się... 
WE Ł N I A N E swetry, które tak chętnie się nosi, miękkie, 

ciepłe, barwne, ozdobione kolorowcmi pasami czy też 
deseniami, bywają niestety bardzo często kompletnie 

zniszczone już przy pierwszem nieumiejętnem i nieos-
/ trożnem praniu—stają się skurczone, spłowiałe i pozbawione 

milej miękkości. A jednak i po niezliczonych praniach mogą 
swetry zachować puszystość, miękkość i wygląd nowości, wogóle 
wszelkie wełniane kaftaniki, szale, pończochy mogą wyglądać do 
końca jak prosto ze sklepu o ile są prane w sposób racjonalny. 
Poprostu prać wszystko przez moczenie w pianie Lux 'u bez 
szkodliwego tarcia. Najbardziej barwne i wzorzyste ubrania piorą 
się wspaniale w czystej pianie L u x ' u , a po każdem praniu 

wyglądają j a k nowe. 
Można więc śmiało prać 
w Lux'ie najbardziej 
d e l i k a t n e wełniane 
ubrania, rozumie się z tą 
samą starannością z jaką 
się pierze cienkie jed­
wabie, a trwałość ich i 
piękny wygląd będą za­
gwarantowane. 

PRÓBKA DARMO " 
K U P O N . & ^ ^ J L * % & 2 £ ? 2 

PNMFANU MI PRIBMTO PT)ri«U LUZ. UPRUM O B»PUTR» 
WYTT*RAĄJK«e» NT PRITA* PRANI,. 
IMIF I NUWUKE. 
ADRC 
* * 8 3 B (IIPRAN LIT O WYNZN̂ PUTŃHT'" 

Przyjdź f i f a 

osobiście 
albo nadleślij charakter pisma, zakomu­
nikuj i»>!.;. rok, miesiąc urodzenia, o-
trzymas;i szczegółową analizę charak­
teru, określenie zalet, wad. zdolności, 
przeznaczenia Nadesłać zł. 2.— (moż­
na znaczki pocztowe). Warszawa, psy-
cho-grafjolog Szyller-Szkolnik, Nowo­
wiejska (32. Redakcja „Świt". 

Ha Taty od S zł. tygodalowo! 
Garderobę męską, dams Ką, 

Ob u wie, bieliznę wszelką, Koł­
dry, oraz różne towary . 

— C e n y k o n u r e n c y i n e . — 
Jedyne najtańsze źródło zakupu 

I". 

Rodfo - Aporol 
Zł. 160 

nowoczesnej konstrukcji, ze wszelkac-
mj akcesoriami na dogodnych warun­
kach do nabycia-

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 
„ALFA" 

WŁ. M. R M 
Łódź. ul. Nawrot f. 

Sprzedaż na raty! Dogodne warunki! 

NASIONA 2 DUŻE FRONTOWE POKOJE 
na 1-em piętrze z wejściem wprost z 

(klatki schodowej w najlepszym punk-
warzywoe, pastewne i KWIATOWE pier- c ' e miasta, — na biuro, kancelarie ad-

w t m d n r d . * m * * * * * i 2 t i ^ ^ J S S & 
granicznych pierwszej jakości do naby^" sub „6—3". 
da w składzie aptecznym 

B . P I L C 
Łódź, Plac Reymonta 5/6 

Kłowy Rynek) 

Poszukuje do wynajecła 

l o k a l fabryczny 
o powierzchni 200—300 mtr kwadr. 
Ofwtv do adm. „Republiki" ood -555". 

http://pih.de
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Dr. 

Chor, skórne we­
neryczne i płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. 

Tel. 55-52 
Przyjmuje od 10—1 

od 6—8. Dla pań 
od 4 — 5. 

Dla niezamożnych 
CENY LECZNIC 

Dl. 
Uro log 

Choroby neiek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
UL.PREZ. NARUTOWICZA 25 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 4—8 

i 1 - 2 

Dr. med 

spec|al lst« cho 
rób skórnych 

I wenerycznych 

przeprowadził \\\ 
na uL Andrzeja 5 

TeL 59-40 
Przyjmuje od 8 — 1 0 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze 

kalnia dla pań. 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegie ln lana 4 3 

T e l . 41 -32 . -
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
.skórnych, wenerycz' 
nych i mociopłci0 

wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 

od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 
oddziena poczek. 

Znakomite FAHR. N U Z W 

do pi. R O Y A L ' 
sania er 

I 

„ F A C I T " do li-
czenia 
a takie partfe okazyjnych maszyn 

do pisania 
„UNDERWOOD" i „REMINGTON" 12 , 
prawie nowe. są tylko u mnie do n a b y c i a 

po cenach bezkonkurencyjnych. 
ADOLF GOIDDERG, 
P i o t r k o w s k a 7 2 . T e l e f o n 8 7 - 0 4 . 

OSŁABIENIE 
BLEDNICE. 

L E C Z Y _ 

orygindjny tylko 

KLAWE 

KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MarJI LewlnsonoweJ, Cegielniana 6, iront, I p. 

I n f o r m a c j e i z a p s y c o d z i e n n i e 
o d 1 0 — 8 w l e c z . 

Gabinety Kosmetyki Lekarskie] 
D-ra MARJI L E W I N S O N O W t J 

C e a l e l n l a n a 6 , f r o n t I p „ t e l e f o n 4 3 - 6 8 . 

Łekarz-deitista 

F. 
przyjmuje w lecz­
nicy przy uL Piotr. 

kowskiej 394 
codiiennie od 2-7 

tfs 79 

POSZUKUJĘ wykwalifikowanej star­
szej panny do kapeluszy damskich. 
Łódź, Andrzeja 3o. Zyłbersztajn. 

Ogłoszenia 
drobne-

ODDAM duiy pokój z osobnem wej­
ściem od 1 kwietnia. Nowo - Targowa 
7, m. 8. 

SUB-AGENCI! Panowie i Panie, któ­
rzy pracowali Jako sub-agend przy 
sprzedaży obligacji Państwowych ua 
raty zostaną przyjęci na rozsprzedaż 
tychże za wysoka prowizja. Zgłaszać 
sie od 4—7 wlecz. Zawadzjja 25, II p., 
Iront. 

| N a u k a i wychowanie 

I K u p n o 1 s p r z e d a i | 

MIEJSCE do spania dla 2 młodzień­
cóŵ  z całodziennem. utrzymaniem. Z a [ w C I A Q U m l f i s | ą c a , ̂  g w a T a n c i a 

wadzfta 17, m. v. [wykluczająca absolutnie wszelkie ry-

POKÓJ umeblowany, nadający * , dla ^ ^ i e " - ^ S z ^ . ^ 
2 panów (pań^steneczny. o 2 *»ach . k , k o n t r o , 
z wszelkiej w y g a m i . * » ^ « k * *° syWkatu przemysł. System nauki po 
dyspozycji, od zaraz^do odnajęcia, « » ' , e

y

2 a \ a p r a ktycznem wykonywaniu 
& b ^ ć Z f a I o < t e i e n n e m trzymaniem. ̂  k a n d

y

y d a t a w s z e i t ó c h c z y m i o ś c i 
Pełną wartość o r t a 3 - m 5 * buchalteryjnych zupełnie jak w przed-BIZUTERJE kupuje. 

płacę. SoUdne traktowanie „Preciosa' v ń ,™Ph1nwaTiv r Łele- siebiorstwach. — Kończącym śwladec Piotrowska 123. w podwórzu, F ^ r ^ ^ W " 
23 * SPRZEDAŻ okazyjnie zakupionej blżu- Bardynl, Zielona 6 

terji. „Precloza". Piotrkowska 123, w —- — i 
podwórzu. CICHY pokój z umeblowaniem lub bez ?TU,PENT . w y * s z e « » semestru udziela 

1 poszukiwany. Oferty dla „Mu" do a d - l e k c J 1 - Zapóźnionym metodą skróconą, 
WYKWINTNA bieliznę damska, mes- ministracjl. ratuje za«rożone promocje, przygoto-
ką, pończochy, skarpetki, „.mwiczki, — r

 d

, °J5£f
ł | n 6 w

- Gdańska 23. m. 2, 
trykotaże I i II gatunku poleca firma'* a e e e e e e e e e e e e front, I piętro. 22 
„Bon - Ton". Zielona 6. 

Uwaga! przyjmuje sic wszelkie re­
peracje jedwabnych pończoch. Ceny 
konkurencyjne. 30 

| P o s a d y | 

Dziś, w czwartek, dnia 2 1 marca r. b. odbędzie sie 
w lokalu Klubu Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu 

Kupców m. Łodzi, ul. Piotrkowska 73, 
TOWARZYSKA GRA W LOTTO. 

Wstęp wolny dla członków, icb rodzin i wprowadzo 
nych gości. Początek o godz. 9-ej wieczór. 

O łaskawe przybycie prosi 
Zarząd Stowarzyszenia Kupców m Łodzi 

BUCHALTERKA (żydówka) z dlugo-
SPRZEDAM rusztowanie z drabin z letnią praktyka, znajomością korespon 
całkowltem urządzeniem. Wiadomość deneJi polsko - niemieckiej oraz wszel 

na miejscu, ul. Lipowa 63, H. Zimow- m anlpulacyj biurowych poszuku-
ski 22 j e posjłdy. Zgłoszenia pod „Unlwersy-

" tet". i 

UCZEŃ gimn. Społecznego udziela tek 
cyj. Specjalność: polski. Łacina, mate­
matyka. Zakres 5-chi klas. Narutowi­
cza 21, m. 22. 24 

R o z m a i t e . 

„ERGIE" proszę odebrać Ust 

PRZYSTOJNA elegancka osoba pra­
gnie poznać w celu towarzyskim wy­
twornego pana. Oferty sub: „Wybre­
dna". 

PLACE 
przy bocznicy kolejowej Łódź-Kaliska 

d o w y d z i e r ż a w i e n i a . 
Wiadomość: Administr. domów Spół. Akc. 

I. K. Poznańskiego, Ogrodowa 1 7 

D 

ALINA Proszę odebrać list z admini­
stracji „Republiki". W. G. 

Cegie ln iana 2 5 
Telefon 26-87 

Specia l is ta cho 
rób skórnych, 
w e n e r y c z n y c h 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuje od godz 
8 - 10, 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta9-l 

! KARAKUŁOWE palto damskie sprze-
I dam okazyjnie natychmiast. Hotel Mm CHCESZ otrzymać posado? Musisz 
teufel, ul. Zachodnia 45, pokój 31. ukończyć kursy fachowe, korespon­

d e n c y j n e profesora Sekułowlcza. War 
- — • , . ', . „ • ; J ;—, szawa. Żórawla 42. Kursy wyuczają 
NA RATY! Tamo! Najdłuższe terminy! | j s t 0 wn!e: buchalterjl. rachunkowości 

i Towary manufakturowe, galanteryjne, kupieckie] korespondenci! handlowej 
obuwie, białe towary, firanki, kapy, stenografii, nauki handlu, prawa, kali-
kołdry, bieliznę nięską I damską, pole- g r a f j | p | s a n i a na maszynach, towaro-

| ca „Kredyt", Nawrot 15. Uwaga I-e z n a wstwa . angielskiego, francuskiego, 
piętro front. 20 niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 

• polskiej- Po ukończeniu świadectwa, 
DLA LEKARZY. Sprzedam w mlejsco- żądajcie prospektów 

i wości suchej, lesistej dziesięć morgów ' 
I pokrytych lasem z budynkami nad szo RYSOWNICZKA i kreślarka, absol-
I są koło kolei, nadające się na sańator- w e n t k a państwowej szkuty przemyslo-. 
jum na dogodnych warunkach. Wiado- w e j (projekty na druki materjalów.ZGUBIONO 2 weksle. 1- 195 zł. wyst. 
mość Różana 17, Wodzyóski. 2 3 d ] a fabryk) poszukuje odpowjedniejjChałm Lewin, Warszawa, Gęsia 45. 
• . ; posady, również u architekta. Łask.pl. 31 lipca 1929 r„ I-sze żyro „Fabry-
BUDOWAC kto clioe tanio niech naby zgłoszenia pod „Rysowniczka" do adm. ka watoliny Kotek . 2) 50 zl. wysL Jan 
wa kamień budowlany dziesięć razy Republiki" 22 Wożniak, Łódź, WtodzlmieTska 4, pi. 
tańszy od cegły. Wiadomość Poddębl- i ' , 10 maja 1929 r., l-sze żyro. Terkeltaub 
ce, ulica Sworawska. Grabiszcwski. MAJSTER farbiaTski na przędzę mer-Zawadzka 5. Weksle powyższe ujtłe-

23 ceryzowaną i zwykłą i pończochy po- wainiam ! proszę o zwrot. Ch. Unget, 
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia Zduńska Wola, Belwederska 11. 

I 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

ZAKŁAD fryzjerski damsko męski.p wj „M. K " do administracji „Repu-

D o h a r t o w n i w łók ienn icze j POSZUKIWANY 
samodzielny składnik, obeznany z prowadzeniem składu 

streichgarnowego i kamgarnowego. 
Tylko pierwszorzędne siły zostaną wzięte pod uwagę. 

Oierty z referencjami sub. „Hurtownik 
„Republiki" 

J U U U U U 

składający się z dwóch ubikacyj, do- bliki". 
\ brze prosperujący, w centrum miasta 

21 ZGINĘŁA książeczka wojskowa, wyda 
na na imię Karola Hillera. Łaskawy 

do sprzedania z powodu wyjazdu. O- PRAKTYKANT do biura fabrycznego znalazca proszony Jest zwrócić zgubę 
forty do adm. pod. „Fryzjer". i ekspedjent poszukiwani. Oferty „ra pod dresem: Łódź, uL Nawrot 2, nv 30 

33 

L o k a l e 

bryka". 21 

POKÓJ, duży, słoneczny, umeblowany 

NAUCZYCIELKA wychowawczyni po HELENA Lenowicka Zachodnia 19 zgw 
szuklwaaa do 7-mio letniej dziewczyn biła dowód osobisty, wyd. w Łodzi. 
ki na stałe. Oferty z referencjami skła 
dać do administracji sub: X . R. A." ZGUBIONE 3 weksle: 1) Nr. 19375. na 

sum* 43.90. pł. 28. 4. wyst, L- Richter. 

Dr . 

Specialista chorób 
skórnych i wenery-

P cznych 

iDfrhowsHa 
TEL, 44-92 

przyjmuje od 2—6 
po pol i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

oa 1 1 - 1 , 

UQOUAAAARXPRXIRXOJ 

do administracji! odnajnie zaraz. Ulica Sienkiewicza 37, NIANIA do dwumiesięcznego dziecka Łódź. Wschodnia 56. 2) Nr. »382. ną 
m. 41. lewa oficyna, od 11 r do 4 p. p. potrzebna natychmiast: Traugutta 14, sumę 7£65. pi. 24 5.. wyst. U. Lipski, 

23 miesz. 4. Wschodnia 56. 3) Nr. 1941B na sumę 
99 zł., pł. 5. 7.. wystawca D. Korn, Wie 

ReKlamy świetlne 
Instalacje eleKtryczne 

„EbEKTROPRACA" 
Traugutta 4, Telef. 69-08. 

SZKOŁA ROSHETTCZHt Z L Ł W I E Ś P R VZJ$£$r° 
A D V I 1 B | Cegielniana 13. 

• W V B b T e l e f o n 6 9 - 9 2 . 
Zapisy i informacje codziennie od 10 rano do 8 wiecz. 

PRZYJMĘ jednego lub 2-ch panów, POTRZEBNE zdolne panienki do szy- luń Kra*. Pntedm. 21. Wszystkie 3 
Izraelitów na mieszkanie do spania. a a - Żeromskiego 8, Przytyk. weksle na zlecenie L. Lipski, Nowo-

Cegielniana 66, m. 19. miejska 24. Weksle te unieważniam. POTRZEBNA nami do udzielania lek- Gutman, Zielona 12. 
cjl na fortepianie i do akompaniowania 

DUZY pokój frontowy, komfortowo u- oferty - życiorys, skrzynka pocztowa 
rządzony, telefon, centrum miasta, do 3 7 6 Ł o d ź 1. 24 
wynajęcia dla pojedynczego pana. Do- ' 

wiedzieć się telefonicznie 22-35. PANNY do dwuletniego dziecka poszu 
1 ——* 1 1 — kuJe natychmiast z dobremi świadec-
UMEBLOWANY pokój frontowy, sło- t w a m i Telefon 51-33. 
neczny dla 1 lub 2 intel. osób do wy­
najęcia III p. 

I I I I I II I I II I I B U l 

Znana pracownia oKryf i kostiDmdw damsk!ch | 
H . G O L D L U S T 

Łódź, Cegie ln iana 6 . — T e l e f o n 6 6 . 6 2 
Wykonywa wszelkie zlecenia solidnie i akuratnie. 
Specjalność; roboty futrzane, oraz kostjumy dla 

konnej jazdy. 
o-let 

IUA 
Uwaga; modele wiosenno-letnie nadeszły. 

m i i i i i i i i i i i i i n m r DC • T J D 

Południowa 4, m. 10, front, PRZYJEZDNY samodzielny elektro­
monter poszukuje pracy, wchodzącej 
w zakres instalacji elektrotechnicznej. 
Wymagania skromne. Zgłoszenia do 
adm. „Republiki" pod Ht. „J. D." 

DO WYNAJĘCIA dwa dute pokoje u 
meblowane z używalnością kuchni 
wygód. Piotrkowska 90, of. prawa, 
wejście, II piętro, m. 8. 23 

DO ODNAJĘCIA pokój elegancko u-
mebiowańy z wygodami. Magistracka 
16, oficyna, 2 wejście parter. Pstrągów 
sk.1, od 3—5. 

DO WYNAJĘCIA pokój elegancko u-
meblowauy z triekrępującem wejściem. 
Piotrkowska 121, m. 35. Obejrzeć 3—6 

FRYZJER męski zdolny potrzebny za­
raz. Andrzeja 29. 

5 POKOI z kuchnią i wygodami, front 
I piętro, na lecznicę lub dla doktora 
do wynajęcia. Dowiedzieć się móżiia 
Cegielniana 26, m. 18. 24 

POTRZEBNA starsza podręczna do sa 

donu mód, Piotrkowska 109. 

Dr. med. 

HELLER 
c h o r skórne 
I weneryczne 
N a w r o t 2 

tel. 79-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4—8 
Jla pań spec. od4-5 
w n edz. od 11-2 p.p. 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

• M M . i * d n . . - l s t r a c l a . >0 « . » h . s , , . , . * M ) 
ze wszystkimi dodatkami wynosi* Łodzi zł. 5.00 f j q i C » » » « m C a U vV TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-s?.palt.) 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz- NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po t-Jtście 10 z?.. 
tnwa w kraju zł. 6.50. zagranicą zl. 10. „Egprcss' m i e J s c e „strzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 prpc. zagraniczne o 100 proc. arowi-
i Reoublika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmnitis-e 

' M zl 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia 
od zaraz. Wiadomość: Aleksandrow­
ska 15 u felczera. 

200—300 ZŁ. za skromną posadę biu 
ralistki. Of. „Posada". 

POTRZEBNA dziewczyna na posyłki 
do pracowni sukien. A. Masakowska 
Piotrkowska 117, m. 2. 

POTRZEBNY chłopiec do rozwożenia 
towaru. Zgłaszać sie: fabryka kopert 
Główna 31 

POTRZEBNA hałdarka do bajoTkowe 
go haitu .Cegielniana 45, m. 7. 

i inne, suknie trikotinowc i Ł p. 
p r z y i m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 -go S i e r p n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

BARWMKIooJAJ 
W O KOLORACH 
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